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Sejmowa komisja kommlkacyftia 
przyjęła budżet poczt I teteorattw 

fdenta Rze-
izono wczo 
bardzo wo-

'H koncert or 
iii warszaw 

raj w Belweder 
czyście-

.Obchód rntz.|._ 
loestry FiJhiinnuiiu waraaw-
sjijci, która uinAppcta sie na ta­
rasie hdwederśidm 

0 scKiz. 9*ej rani w kaplicy 
odbyło ^ie Uroczyste nabożeńr 

~<#x(), po którem p. 'rezydent u 
da/ sie m dz.edżinlec Szkoły 
podchorfżycłi, gdzi< odbył prze 
gląd chorągwi harc:rskrch. 

Harcerze ofiarowali p. Pre-
zydertow' dypłc n honorowy i 
odznakę harcers :ą. 

Po powrocie d > Felwederu p. 
Prezydentowi siła:lali życze­
nia: kwatera wo skowa i urzed 
nity kancelarii < y.yilnej- Prze-

Imienin p. Prezydenta 
eczypospolite] 

warszawskiego korespondenta) 
mówienie" wygtosił szef kance­
larii, p. Lenc-

Następnie, w górnych apai-
tafnentach p- Prezydent przy­
jął rząd, w którego rmłen 
składał życzenia premier Grał 
ski. z kolei delegację Sejmu, k 
rą przewodzili włcamarszalki 
wic: Moraczewskii, Seyda i C 
siecki, oraz reprezentacje Se­
natu z marszałkiem Trąmpczyń 
skim na czele. 

Wreszcie-p. Prezydent przy­
jął geiicralkję, w której imie­
niu przemawiał minister spraw 
wojskowych, -gen.-- Sikorski. 
Później p. Prezydent przyjmo­
wał w dolnych apartamentach 
życzenia poszczególnych dele­
gacji, przedstawicieli urzędni­

ków, wojskowych i t- d-

Ks. arcy i skup Cieplak w Rzymie 
W Wat] kanie mówią o możliwości 

mianowania arcypssterza kardynałem 
ski, który po oficjalnej części 
powitania złożył hołd przyby­
łemu arcybiskupowi. 

Z Rzymu don< sz i : DzJS rano 
przybył tu ks- Arcybiskup Cie 
ptak. 

Na stacji oczi kiwał przyby 
cia ks. Cieplaka z Ramienia ko-
Lcjim kardynał M — kardynał 
scl.itti.rz stanu 3asparri 

Zaznaczyć nal i v . że od cza 
su pełnienia go Iności sekreta­
rza stanu kardy al] Gasparri po 
raz pierwszy 
na stacji. 

Tak zwaną rddz| 
reprezentował njai 
Bcy Apostolskiej 
Sam per-

Prócz tycli ofrfcja 
stawicieli Waty! 
pa Cieplaka_wńt 
Watykanie Sfcr; 
czak, delegat 0 | 
Ziemiński, oi 
polskich i włosi 

witającej k< , 
obecny był rówńu 

ciwał kogoś 

papieską 
orrrus Sto 

monsignore 

ych przed-
arcybisku-

poseł przy 
ki, ks. Flor-

Jezarttów 
elu księży 
Wśród 
oołsldet 
poseł Zale-

W towarzystwie kardynała 
Gasparriego arcybiskup Cieplak 
przeszedł przez dworskie sale 
kolejowe do karety watykań­
skiej, którą kardynał Gasparri 
odwiózł go do kolegjum polskie 
go, gdzie wyznaczono dla niego 
mieszkanie-

O godzinie 11-ej ks- arcybi­
skup Cieplak odprawił w ko­
ściele św- Stanisława nabożeń­
stwo. Kośdółtjbył przepełniony. 
Prawdopodobnie dziś popołud­
niu arcybiskup Cieplak będzie 
przyjęty na audjencji przez pa­
pieża-

W kołach watykańskich są­
dzą, że nie wykluczona jest moż 
liwość nadania arcybiskupowi 
Cieplakowi godności kardynal­
skiej. . 

Mariawickie małżeństwa dziewicze 
- a macierzyństwo 

Mątny mistycyzm zamiast 
nazwćnla rzeczy po imieniu 

Gdy jeszcze -i rrjku ubiegłym 
do wiadorn. pub . Przedostał się 
fakt istnienia t. w „godów ba­
rankowych" Wimiiirjawitów — 
nastąpiły ze strfony zaintereso­
wanych gorące i zaprzeczenia, 
że nic podobnbt o nie istnieje i 
istnieć nie bedz e. 

Tymczasem namy obeeme 
ped ręką ostsltn nimer ,,Mar-
jawtekiej Myśli katodowej". W 
artykule p- t- i 
„W sprawie m iłżeństw bisku­
pów ł kapłanów raariawlcljlch' 
znajdujemy szare! rriesamowr 
tych wyjaśnień tej reformy1,,ty­
cia zakonnego. wyjaśnień 
wręcz nJezrozuttMlych dla nor­
malnego umysfoi. 

Oficjalny organ marian icki 
stwierdza, że • 

..celem nowych małżeństw 
r>A Boga nbm nakazanvch, 
będzie ocno\«icitie Sakramen 
tu Małżeństwa i przywrócę 
ix- mu picrwlot^ej Iczystości 
w Hsklc-j wyfcejll z rak Bn 
g3"-
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witą i dlatego [już przedtem 
w Rajo, a teraz'i pośród nas'riego-

w tych świętych związkach 
ma!iieńskich nakazał zacho­
wać dziewictwo, żeby dziat­
ki przychodziły na świat nrie 
z woli ludzkiej, ani z Woli cia 
ła, ale z Woli Bożej. 

..I dlatego te dziatki, które 
się z tych małżeństw z woli 
Bożej rodzą, sa ś-Aietc i czy­
ste, bez grzechu pierworodne 
go poczęte,' bo z woli Bożej-
Sam Bóg spowodował ich 
|X)j7ecie.więc nie mogło być 
mo w grzechu, piątego do 

'vch dziatek stosuia się słowa 
l̂ î ma świętego: ..Wszelki 
mężczyzna, otwierający ży-
vot, v<vię'tvm Panu nazwa­
nym będzie" (Łuk. 233), 

.A\ taki sam spo- '>h święty 
i L7A-<:t\- poczęty został Izaak 
z S a n . Jakób z Rebeki i Jó­
zef z Wncheli. gdyż Bóg „za­
mkną! tych niewiast żywot", 
aby 'iie z woli ludzkiej, ale z 
woli lego ci wielcy święci 
sie narodz''li. Inni zaś skażeni 
grzechem na ren swat przy­
szli, bo z A oli ludzkiej-

„W małżeństw ie v iec Bisku 
pów i Kapłanów Mariawitów 
test świętość i odrodzenie ro­
dzaju ludzkiego, jest zawar­
ty nowy rodzaj ludzki, który 
w Puchu Świętym widzieli 
Prorocy Starego i Nowego 
Testamentu, nazywając go 
.Objawieniem się synów Bo-
ŻAcir (Kżym fi,19)". 
Kto to zrozumie? My nie! 
• M a ć tylko należy, że wedle 

'•-::"i::,cb naszychjtóftrjnacyj 
Ś:»1K /jdśomiftówJBaBSicktch 
z'H-1^ jawnie 'zalfiaPkowane 
•••• f staci zarejestrowania mał­
żeństw w księgach stanu cywil 

Niech tyle armia! 
WARSZAWA. 9.V. 'J, 

(b) Z okazji ucłrwalenla przez 
sejmową komisję budżetową 
budżetu minisłerjum spraw woj 
skowych, poseł Czetwertyńskl, 
referent budżetu, wydał wczo­
raj przyjęcie, w ktorem wzięli 
udział: minister spraw wojsko­
wych .gen- Sikorski gen. Gó­

recki, przewodniczący kormsiji, 
pas- Zdzfechowski i inni. 

Podczas bankietu gospodarz 
wniósł toast na cześć armji. 

Odpowiadając na przemowie 
nie pos. Czetwertyńskfego, gen. 
Sikorski podkreślił konieczność 
współpracy społeczeństwa z ar 
mją. 

Jałt b«a),i« pekrjty 
Wy|a«frt«fil 

(wąż). Na wczorajszem po*ie 
dzeniu kotnbji budżetowej ge­
neralny referent budżetu pos. 
Zdziechowski, zaproponował 
przehezeote budżetu jednolicie 
w złotych. 

Wlcermnłster skarbu Klamer 
zgodził się imieniem rrądu na 
te propozycję i przy tej sposo­
bności wyjaśnił sposób, w jaki 
rząd zamierza utrzymać rów­
nowagę budżetu w roku bieżą­
cym-

Ustalane dotychczas cyfry 
prehtrina-rza przez Sejm w po­
rozumieniu z rządem wynoszą 
w wydatkach 1.440 800.000 zł-, 
w dochodach 1.386.000.000 zł-

Ponieważ preliminowane wy 
datki od 1 maja b- r. doznają 
zv. iększenia o 101K mflj. zł.. 
zaś preliminowane dochody w 
tymże czasie ulegną zmniejsze­
niu o 90-600-000 zł-, przeto u-
względniwszy zamknięcie ka$o 

tfcflcyt budłetowy 
a riąatewt 

WARSZAWA. 9. V. 
We za kwartał pierwszy r- b., 
preliminarz budżetowy na dal­
sze miesiące roku bież. wynosi 
•*• dochodach 1.052.000.000 z., 
w wydatkach 1 183.000.000 z\. 
Różnice 131-000000 zł. na nie­
korzyść dochodów rząd zamie 
rza pokryć: 

a) wpływ«n z Banku Polskie 
go w kwocie 140 milj. zł., za-
wier;tiacei należytość za biion i 
pożyczkę statutową banku dla 
skarbu i 

b) wpływem z pożyczki dola 
rowej wewnętrznej 15 miłj. zl.; 

c) wpływem z pożyczki kole-
joWei 86 milj. zł.: 

d) nadwyżką kasowa z dnia 
36 kwiotnia b. r- 34 milj. zł-

Z sumy 275 milj- zł- rząd u-
żyje w najgorszym razie tylko 
połowę, drugą przekaże na 1925 
r-. Pożyczka włoska zostanie 
użyta w całości na monopol 
łytuniowy. 

WARSZAWA, 9.V. 
W dniu wczorajszym, pomi­

mo święta, obradowała komi­

sja komunikacyijita, która płzy 
jęła budżet głównej dyrekcji 
poczt, telegrafów i telefonów. 

Usuńcie wreszcie niechlujna 
losptdarke w Kasie Chorych 

Dowiadujemy sie, że okresowy 
Urząd Ubezpieczeń, któremu 
podlega Kasa Chorych, zażądał 
ustąpienia dyrektora kasy o. 
Selra. 

Urząd ubezpieczeń przepro­
wadził badania gospodarki war 
szawskiej "Kasv Chorych i zna­
lazł tam niesłychany chaos, 
brak kontroli, tednem słowem 

WARSZAWA, 9. V. 
wołaiacy o oomste do nieba ba­
łagan-

Mąiac iuż od szeregu miesięcy 
Dodanie Zarządu o zatwierdze­
nie o- Sella na stanowisku dy­
rektora Kasv Chorych — Urząd 
ubezpieczeń odmówił deflnityw 
nie nomlrracłi p. Sella i zażądał 
przedstawienia innego kandyd* 
ta. 

Depesze z dzisiejszej nocy 

W We o tyciu 
w celi skazanych na śmierć 

Jak przylał Ba:lńs«il I WMczorklewIcz akt łaski 

Zaciskają obręcz. 
W niedalekim czasie konferen 

cja ambasadorów prześle do 
rządu Rzeszy wezwanie, aby 
międzysojusznicza komisja kon 
trołi wojskowej mogła przystą­
pić do przeprowadzenia inspek­
cji w szeregu miejscowości w 
Niemczech-

Z lotów dokoła1 ziemi. 
Upadek samolotu portugalskie 

go w Allahabad (Indje), by{ spo 
wodowany przez cyklon. Wo­
bec uszkodzenia samolotu lot­
nik kaprtan Paes był zmuszony 

wylądować, przyczem odniósr 
lekkie rany. 
Straszą Niemców zeremdee-

nlaarf-
• W Symbirsku, KremMczn-
gu i lwanowowozniestenetat o-
raz w wielu mnych mjastach 
w Rosji odbyły się ołbrzymte 

'manifestacje, protestujące prze­
ciwko postępowaniu rządu Rze 
szv w związku z naiśtóem na 
sowieckie poselstwo w*Beninie. 
— domagając się przeprosze­
nia za obrazę 

Skazani na śmierć wyrokienKhu 
Naiw. sadu wojsk- Bagiński i 
Wieczorkiewicz dowiedzieM 
sie o akcie łaski. Prezydenta 
Rzeczyposoolitei od «wvch o-
brońców. którzy bezpośrednio 
po decyzji głowy państwa 

zawiadomili telefonicznie 
zarząd wiezienia o ułaskawie­
niu. 

Na Wieczorkiewiczu, iak zwv 
kle apatycznym- wiadomość ta 
nie zrobiła — przynajmniej pa 
zewnątrz — 

żadnego wrażenia. 
Natomiast Bagiński zdaie sie 

bvć n.'ezwvkle nia poruszony. 
Okazuie 

silne zdenerwowanie 
Blady, z zapadnietemi oczy­
ma chwili nie pozostaie bez ru-

WARSZAWA, 9. V. 
Chodel ciągle oo celt, kilka-

naśc.e razy dziennie mvie ręce, 
czyści mundur i cholewy swo­
ich wojskowych butów, — sło­
wem robi wszystko, co można 
robić 

w czterech ścianach celi 
wiezienmi 

by zaiać sie czeinkoJwiek i za­
absorbować. 

O możl.*vości wymiany z Ro-
sia za skazańców polskich mó­
wi też bez zachwytu i nie zdra­
dza 

żadnej chęci wyjazdu. 
Oba i skazańcy miewaia czę­

ste widzenia z rodzina w gabi­
necie komendanta wiezienin< 
który obecny iest przy każdej 
rozmowie-

Komunikat finansowy 
z dnia 

Rewolwer ukryty w chlebie 
i zawinięty w gałgan 

Dalsze szczegóły rewizji w celi Baglrtsklega 
Jak gdiremnlone ucieczkę 
skazańców z wlezienia 

Sprawa udaremnionej uciecz 
ki Bagińskiego i Wieczorkiewi­
cza wciąż jeszcze nie przestaje 
intrygować > niepokoić opinii 
stolicy. 

W sprawie tej tida'«> nam się 
uzjskać szereg no>\ycit mior-
matyj- Jak się obecnie okazuje, 
o posiadaniu broni przez Bag:ń-
• kiego wiedział nieiaki Uabrow 
ski. jeden z t. zw. 

kurytarzowYcłi. 
pełniący służbę w ce , ; Bagiń 
skiego. Z tajemnicy tej. odkry­
tej zresztą przypadkowo, zwie 
rzył się on swemu koledze. Zie­
lińskiemu .drugiemu kurytarzo-
wemu — i to było pośrednio 
pizyczyna wykrycia przygoto­
wań do nieudanego zamachu 
i ucieczki-

Oto podczas jakiejś sprzeczki 
miedzy aresztantami Zieliński 
'zagroził Dąbrowskiemu: 

— Wszystko, coś mi mówił o 
tym rewolwerze, powiem ko­
mendantowi, — i zobaczysz, co 
wtedy będzie!... 

Nit czekając aż to się staiiic, 
Dąbrowski sam 

doniósł komendantowi 
wiezienia 

o s łojem niezwyklem odkry­
ciu-

Przedsięwzięto natychmiast 

rewizję w celi Bagińskiego- Do 
konał jej komendant więzienia 
z oficerem inspekcyjnym w a-
syście oddziału żandarmerji- • 

Przetrząśnięto całą pościel, u-
j branie skrzańca i wszystkie ie-
|go rzeczy, aż. wkońcu 
i pod wiadrem 
, zii:,lczioi'o rchc--.\any w skórce 
t<i chleba zawiiiety w gałga-
ny rewolwer 

Bagińskiego przeprowadzono 
natychmiast do innej celi. 

Bagiński, badany natychmiast 
po niezwyklem odkryciu, ze­
znał, że mc o „istnieniu" rewol­
weru nie1 wiedział i nigdy żad­
nej broni w więzieniu nie posła 
dał-

Zawezwana ooHcia przedsię­
wzięła dalszą rewizję więaienia 
oraz 

całego ogrodu więziennego. 
Bezpośrednio po tej rewizji 

aresztowano 
cywilnego klucznika więzien­

nego. 
Stanisława Mendeka- który peł­
nił służbę przy celach Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza. 

Dąbrowski i Zieliński zamknie 
ci zostali w specjalnych celach 
i poddani są ścis',cmu nadzoro­
wi. 

I>olarv tak w obrotach pry­
watnych iak i poza giełda 
5 1 8 ' J 

Wszystkie dewizy europej­
skie w stosunku do ostatnich 
notowań spadły. Przoduje Pa­
ryż, nasteon te Londyn. Szwaj­
caria i I Włochy- Utrzymany 
Wiedenki Praga. 
. Prawdopodobnie wynik wy­
borów w Niemczech nie popra­
wił sytuacii europejskiej, gdyż 

9 mała 
1 ' WARSZAWA, 9. V. 

giełdy zareagowały zwyżka do 
lara- \ 

Papiery państwowe bez wię­
kszych zmian i bez wtekszesw 
zainteresowania. Bony skupu­
je na giedzle P- K. O- oo kursie 
0,75. 

Złoto prawie że poniżej pary­
tetu-

W akcjach tendencja utrzyma 
ia iednak przy mniej żywych o-
brotach niż na środowem posie 
dzeniu. 

GIEŁDA 
Notowania w złotych* 

Beigja 25 40-
Holandia 194.00. 
Londyn 22.65. 
New York 5.18ł-b-
Paryż 30-95-
Praga 15.27H-. 
Szvv'ajcarja 92-20-
Wiedeń 7-32%. 
Wiochy 23.15. 
Miljcnówka 0.50-
8 proc. poż- złota 0-80. 
C proc. bony złote 0-75-
Ruble złote 2.68-

AKCJE-
B- Dyskontowy 800, 8-50. 
B- Handlowy 9.00, 8.50. 9.25 
B- dla Han- i Przem 1-60. 
B. Kredytowy 1.30, 1.20, 1 « . 
B. Poi. Handł- w Pozn. 4-00. 
B Pol. Przem. we Lwowie 0-50-
R- Zachodni 1—5 em- 2.90,6 em-

2.50, 2-60. 
B. Zw- Sp- Zar. 600. 
B. Zw- Ziem. 0.40-
Cerata 0.45, 0-40. 
Sole Potasowe 5.00, 4.50, 4-65-
Kiiewski 0.45, 050-
Puls 0.45, 0-75, 0.65. 
Spiess 1-30-
Zgierz 3-55, 3-75. 
Klektryczność 2.60, 2;40-
Pol. Tow. Rl. 0 25, 0J0. 
Kabel I 50. 
Siła J Światło 0-65, 0-70-
Cbodorów 4-75. 5.30, 5.00. 
Czersk 115, 120. 
Częstocice 2.70, 3.00-
(ioslawice 1-80, 2-05-
Micha»*' 0.85. 0.90. 
Ostrowite 1-85. 
Warsz. Tow. Fabr Cukru 4.75, 

5.25,5-00- I 

WARSZAWA, 9. Vj } 
Rrley 0-75. o ib . 
Łazy 0.25, 0.30, 0-25. 
Drzew- Przem. i Han. 0-80, 0-85 
Warsz. Tow. Kop. Węgla 6-50, 

6.25 1), 7-00, 7.25, 700 3), 7.25, 
7-00, 710 4).. 

Polska Nafta 0-75-
Lenartowicz 0-25, 0.30. 
Cegielski 0.75, 0.80. 
Litzner 9-00 2), 10.00 4). 
Lilpop 0-80, 0-95, 0-85 1), 2), lflO 

1.05. 
Modrzejów 10-50, 10.40 1), 9.75, 

10.50, 10.25 3), 11.00, 11-75, — 
11-25 5)-

NorWifl 0.65, 0.75. 
Orthwem 0-S5-
Ostrowieckie 1000, 11.50. 
Parowozy 0.50, 0.55-
Pocisk 1-20. 
Rohn 1—3 em. 0.75, 4 em. 0^0. 
Rudzki 1—4 em. 3.00, 2-10 0 , 

2-20. 2-10, 2.15 21 2-20, 2-30, 
2.25 3), 2-30, 5 em. 1.90, 1.80, 
185. 

Starachowice 3.75, 400, 3-90. 
Ursus 1— em- 1-60, 1.65, 3 em. 

1.50-
Konopie 5—6 em- 0.85-
Zawiercie 7000, 65.00, 66.0B. 
Żyrardów 31A0, 42-00-
Zieleniewski 12.00. 
Borkiwstó 2.00, 1.95, 2-00-
Jabłkowscy 0.25, 030. 
Skóry i Garbułd 0.20. 
SjT.dykat Rokł- War- £25-
Zach- Tow. dia H. i Przem 055; 

0.75-
Cmietów 1.00, 1.10. -ł 
Haberbusch 6-80, 725, 7-10-
Korek 0.10, 0.15. 
Spirytus 1 75. 2 « 2), ISO, 2 W / 

3), 225, 2XK), 3-30-

2 
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Kr^ii *)yć czynna? 

5f'yt. *v:ecz-3n2 zjoJj&ki sama 
ne wiecą do gąbki 

W IcofnJli jwiliiyeznych ro7.po Izwiaszcza , gdy jes teśmy na dro 

; 

itmo 
.-.aj i u 
'c/na 
'ist\ 

Vze'a s'c 
tCillUIJ', Z.VS 
litj k;t /aMJrai 
ja pos>'' 
>./y.s).|.v 
kreś l^ąc . 
iado,\''!a< 
ki icnta k ł | r e 
pych MUC ; rfciw 
nych'' i " ł v i 
CZ..S-1- . .1 
czynna / 
tlzic z, l;i 
w icy tt'\^''i 
r/cc.'y>\ • "•&•-
w e tylko * ' 
gweto i'C I 
zl».•drut Vii 'lit 
?) v na :.>•? 
ro-.\ .W :rwa 
nej. U jcdjiol 
u r r t r z r 

cjI/.iuikowsKi, |M)J-
Pol-^a nie n n / e 

ą w iecznego 

e/ 

s tosunkty' 

dys! psia vi ' u / e do osiągrdęo;1 ziinetnej rów 
z na'z,i [ w ; naw a',ri gospodarczej i finanso-

. Zainicjował \ wej , gdy uporządkowanie 
CŻUV. p Mie- ' spraw w o j s k o w y c h w szybk ; cm 

,pO!,tCpUjp 
\ v . d k 

mkołwiek z ..Kłów 
.pr/ytiher:' '-

w nnikmtszym 
;;a(U'\\ac ,hi i tyKę 
Iz-iląc s'r w M s a ­

li, ze strony pra-
to -łHckeie, że u-
i-ie icj jest możli-

wczas , gdy osłij-
nast<"pu!ace n i c 

ki: 1) silny skarb, 
."0 ciągłość kie-

ł'tyki za;rranicz-
itość frontu ze-

ir-o'- adkowanic 

t e r n i e , gdy ostrza 
rtyinych s^n i ly sie nie 

co i w calem państwie — z bar­
dzo małemi, choć, przykremi, 
wyjątkami — panuje zupełny 
spokój, tprRz, powiadamy, mo­
żemy bardzp wie le osiągnąć, je 
żel' tylko zadamy sobie trud po 
temu. Ale jeżeli cala inteligen­
cję wys i la sic ty lko w kleruhku 

I załatwiania spraw persona! 

Ne pamięta! wół,jak cielęciem byt 
Gniewają sę na nlemców za 

pogwałcenie nietykainaśrj 
poselskiej, 

ac? rofoli sami? 
Zresztą — napewno przeprosną się — 

znamy takie apaszowskie konflikty 
Za iście beri ńsk «• kfótntia': przez pol godziny siedział w 

d w o i ł a przyjaciół. Uufnych przedpokoju czrezwyczaiki -
Niemców z bezcze lnymi S o w i o Zwolniono po przepraszając za 
tam* na tle p o g w a ł c o n a zasa- małe nieporozumień'*:. Chciano 
d v nietykalności poselskie! ^ s e przekonać c z v dokumenty 

p r z e d s t a w i . ' ma w porządku. 
cudzozJem-; p a n Mertz słał raporty do 
Drży w o d z a W a r s z a w y i do M o s k w y : natu 
dość ostry ralnic r e a e o w a n o na n:e> aliści 

ny-ch, resztę 

eksterytorjalnoścl 
c e l s t w a państwa 
skiego mimowoii 

w na panręć konflikt , „ „ . l v ,„ . . . . . . -
wiś p O T O ł t e w T a ^ ^ o b n ę i n . H e - laki Prz«d^ro !dn/a ,Wpew"neVo"iic P. Mertz nie 

nadesłał a natomiast o nim na-

w e w n ę t r z n y c h . 
Jak wT<iić fe tego z e s t a w i e ­

nia — oby iwie strony, biorące 
udział W d r"sł:us.i1 mają nie wąt­
pliwa $ius, IOSĆ: bowiem wsze l 
ka polityki czynna 'wówczas 
tylko wyd; ć może istotne i po­
żądane w y rki. jeżeli na podar­
cie s\vy\!- k>sti:latów w y s u w a ć 
będzie traw ła argumenty nietyl 
ko o "chn^kre-rze moralnym. 
Nie idzie j< dnak w c a l e za tem, 
ażeby w icl - w lub mniejsze bra 
ki w orgaj iz::cji machiny pań­
s t w o w e j zt mszały nas w y ł ą c z ­
nie do bici l e t o wyczek iwan ia , 
co nam z ., >anskiego stołu" dy-
nłomatów :ui^onejskich kapnie. 
Ek) ani tak >iedni, anj słabi zno­
wu nie jest : ś n y , b y się z nami 
wcale m e i c j o n o ; z w ł a s n e g o 
doświadcza nia w i e m y , że ener­
giczne I s t fno iycze postawienie 
sprawy wk !e na forum między-
narodowen zdziałać może . Dziś 

s f£s taropolsk iemu ,M^M to bę- i k * ™ rozeerał sie miedzy Pol' 
dzie" — to, naturałme, l iczyć i skjJ a tymiż Sowietami . 
na s u k c e s y nie mo*na- W > - : , , M a m na myśli sprawę p. A-
padki postęnuia z tak błyska- j leksandra Mertza-
wierna Rzybkością, że brak | l e . n ó m o c m k c k s p o z y t u i y 
czasu fm oczekiwanie , aż w s z y | m ' n s k i e i deleeracji polskiej dc __ 
stkle poż.ądane dla polityki wa- ( s p r a w repatriacji, p. Mertz , ' tza maszvn'stki nanne Kukie-
runtó będą zreal izowane- Z r e - j b v ł niesłychanie tak townym dv lówne I Mislunasówtię oraz re­
sztą osiąCT ;ęcie ideału jest za - |p lomata . c z łowiek iem rzadkiej,patrlanta W a w r z y ń c a Malaw-
w s z e problematyczne , u nas zaś enerfrji. pracy i Korliwx)ści. Po-iSk«R:o- O k o l i c z n o ś ć przy )a-
bardziej, niż gdziekolwiek. , byt w M.ńsku bv ł dla niego u- kich odby ło s'e o w o naiścle 

desłano w : e ś ć . że zn^tał i n t e r 
n o w a n y znnełnic. Całe i eco 
b"uro przewrócono do srórv no 
cnmi. papiery splondrowano, za 
brano do ..ula" nrócr nana Mer 

T r z ^ ma! w presle czeskiej 
Polski numer „Repu^lk!" 

e wojny 
Divadla''. 

] przyjacielskich. I W gĘj^icie rzeczy 

„ReptibliKa' 

obrazów 
ostati-a 

Szczegó łn ie (tdy chodzi o pozo 
s tan ien ie k ierownic twa polity­
ki zagrar ica ie j przez d łuższy o 
kres czasu w iednych rękach. 
Obalanie' gabinetów, przeciąga­
nie przesileń w nłeskoneso* 
ność i organizowanie n o w y c h 
rządów weShig'Krucza part>'j-
nego jest namiętnością naszych 
pol i tyków s e j m o w y c h , którą 
t r u d w będzie wykoraenić-
PrzyMzie to m o ż e k iedyś , ale 
nie tak prędko, jakhvśmv c h d e 
li Dlatejfo czyimą poktykę za­
graniczną z a p o c z ą t k o w a ć musi­
my natychmiast , nie oglądając 
się na to, co nam przysz łość 
przyniesie . 

(P) 

Prasa c z t s k a w y d r u k o w a ł a ] polskich aktorów. 
w dniu p o k k i e s o świę ta naro- -Jeden » najlepszych polskich 
d o * e g p szjeni? ar tykułów w tragików, Roman Żelazowski 

.-sprawie ptasi iej, w których b y , w c z a s i e w o j n Y K O ś c i e m 
przebija chjfć nawiązania j„Narodneho " ' 

życz l lw 
stosunków 

Najbardz. 
r.STn jest 
dziennika 
obecneigo 

. &*; _ , i k i cha l i śmy zawsze 
j i jednak znamlen- Poi&k&Vt. c z e . g 0 d o w o d e m b y -
ut ier ,-Repubbki , , ? y m p a t j e n a S z e w r- 1830 i 

•y^ażaiącęOT opinie 1 8 6 ^ gdy w y s t e p y w a i j p ^ . 

- c y do walki o s-ivą ^ o l n o ś ć z 

specjajnyiyn dodatkiem | Powojenne wypadki ochło-

ą l̂u czeskiejO". 
wystąpi ła z 

poświęconymi współczesnej li­
teraturze r slskiej 

Poczytny ten dziennik pisze 
artykule ws tępnym: 

„Wiemy 3 lem, iż czytająca 
publicznośa ziła polską literatu­
rę I 

1 Je ją kocha. 
Nasi, d i i a i o A i e czy tywal i 

Mickewiczf w oryginale i da­
wali słe 

j o j y w a ć 
jego gorąc ,-m uczuciom patrjo-

dzi ły w p r a w d z i e wzajemne 
sympatje, nie do t ego jednak 
stopnia, aby C z e c h y przes ta ły 
się zajmować 

przeiawaml oolskiel kultury** 
W dodatku literackim „Re­

publiki", umieszczony jest ca ­
ły s zeree przekładów z litera­
tury polskiej, pióra p. 

Adolfa B. Dostała 
Znakomity tłumacz poezji pol 

"kich, >v bardzo misterny spo­
sób przełożył u twory Kaepro-

tycznym, otóowie nasi znali jwicza, Żeromskiego, Dębickie-
KraszdA^k ego i S łowackiego , ' go, Makusz>-ńskiego, W i n a w e -
a współ | z<sn , i pokolenie ! ra, Bunikiewicza, Wierzyńskie -

i J z t h w y t a l o Igo- Staffa, Melcer-RutkoAskiej , 
kilkanaście w&dań Slenkiewl- ! Kaden - Bandnrwskiego i Jana 
c z a - ' Lechonia- U t w o r y te ozdobio-

Lucjan ?yidel i Stanis ław! nc są portretami autorów. 
P r z y b y s z e tslri nie schodzą z e ! Dodatek literacki zredagował 
scen czesk :l \ tak, .jak przed'prof- B , Vydra, jeden z najlep-
kilkudziesic ;iu laty Fredro. | s zych z n a w c ó w piśmiennictwa 

Znamy p>ls!tą muzykę , po'-; polskiego, wie lce zas łużony o-
ską sztukę od najdavJniejszych '< koło rek-gnow.onia polsko-cze 

:i'S'^a 
'dipm 

*.ro'.\ 
korV; 
sKiv'^ ' 
s ta- ' 

- ! J a i j -
i i i ; 
m u ! 
g o , '• 

?X' 

r, \: 
r cż 
:1\ _i 

sk . 
11: '.L r i ' -

dręczeniem ze wzg lędu pa nite bardzo a barzdo przypominała 
sprawę berlińska. 7. r e w o l w e r a 
mi w reku w p a d ł o k ;lku dra­
bów, z a c h o w y w a l i sie brutal-
n e i wskazując na iakaś pacz­
kę leżąca na stole w y k r z y k n ę ­
li. — 

— A to c o ? pao : erv sztabu 
. . . genera lnego? D o w ó d szp iegos 

ną pomoc aresz towanym, s p l e i t w a ? 
rac" sie z władzami , prowadzić Pan Mertz nile stracił przvto 
korespondencie- zm enaać t>le-' mności I wskazał , ż.e paczka 
niądze, być jednocześnie b u - ta przed chwila zosta'a podrzu 
chalterem. kasierem- reorezen- ' coną. Żadnego orotokułu nie 
tantem R z e c z y p o s p o l i t e i dyp lo ' podpisał, zeznania z ł o ż y ty lko 
mata I cz łowiek 'em o sercu w obecności polskiego przed-

s łychanie utrudniona pozycje , 
wymagająca wielkiej w y t r a w -
noścf. P . Mertz m u s W w v d a -
v ; ć 'tvtey, odmawiać wyda­
wania wiz , pośredniczyć w d-
zvskan ; u wiz przec iwne) s tro­
ny, wreszc i e o k a z y w a ć pomoc 
materialna uchodźcom, moral-

wraż l lwem I reputacji n4epo-
szlakowaneł-

D z a ł a l n o ś ć p. Mertza b y ł a 
solą w oku S o w i e t o m . 

T o też p e w n e g o dnia z a u w a ­
ż y ł on. że g o śledzą, a z drugiej 
Strony prawie c o dnia ktoś przy 
c h o d ź * i z a d a w a ł mu pytanie, 
tak sobie, niby rozpoczynając 
dyskusje . | 

— C z v pan lest n i e tyka lny? 
C z y do pana się stepuje zasa ­
da eksterytor ia lnośc ł? 

p. Mertza g d y iechał dorożka-

stawiciela 
Nieugięta niezłomna w o ł a i 

Interwencie m1n :stra S k r z y ń ­
sk iego o d n i o s ł y z-wVciestwo. 
P o d w ó c h tygodniach s 'edz«-
nia w lochu p. Mertz został 
zwolniony. Nie udowodniono 
mu l a d n e i winy. Zeznań n>e 
sk'ada'. P a n n y Kukjelównę i 
Miuunasówne t r ł f t n a n o w 
wez^eniu i dopiero obecnie dro 
ga w y m i a n y wrócf ty do Pol­
ski. P. Malawski ma wróc ić nie 

P e w n e g o dn"a za trzymano 'Rawem. Tak s e skończy ł nasz 
zatarg z Sowietami- a ty lko do 

Jacyś ludzie zabrali mu pocztę 'tad n'e z w r ó c o n o p. Mertzowl 
dyplomatyczna, g d y i« wióz ł t łote i obrączki i pan e r ó w o s o -
na d w o r z e c kolei. P o kwadran , bistych- C z y pozostaje obecnie 
sie wyiaśniono , że stała s ; e PO- urzednlk ;em M. S. Z,—tego n>e 
mvłka . Pocz tę zwrócono . iw iem, ale przed rokiem b. g o 

Kilka dni później n o w a pró- ceniono-
ba: pan Mertz zos ta ł ' Adam Martca-

aresz towany 
• - . , 

Akcza ml̂ lska 
Prezydenc i miast L w o w a I i mieiskiei. 

Krakowa, PD. Neuman ; Federo Żądanie to p o ż e r a ł a ta oko-
w c z przybyli do W a r s z a w y , zia cznoścB, że wydatki- łożone 
wili sie w Selm>e i odbyli s z e - . n a adminstrac ie w ooruczonym 
reg konferencyj z posłami sej-1 zakresie działalności w y n o s z ą 
m o w y m i obu m:.ast w sprawie CO proc- budżetu m e i s k l e g o i 
da l szego utrzymania i pobiera- powinny znaleźć pokrycie w do 
Dia przez oba miasta a k c y z y ' chodach a k c y z y . 

-

Jesteśmy zdrowi, «Ms jeszfc^ 
niezupełnie zdrowi 

Sejm musi dopomódz rządowi do 
przeprowadzenia całkowita] kuracii 

, W A R S Z A W A . Q.V. 
(a) Przedłużenie us tawy o 

pełnomocnictwach skarbowych 
stanie się bezsprzecznie dla na­
s z e g o Sejmu osią, dokoła któ­
rej obracać się będą wszys tk i e 
zagadnienia polityczne i finan­
s o w e , interesujące labę iako ca 
••pść, oraz poszczególne stron­
nictwa-

J ? l t0x i l , ż i [ aaiaczal i śmy 
większość dla tej u s tawy znaj­
dzie się w Sejmie nlewątplrwle 
i premjer Grabski, dzięki temu. 
będzie w stanie dokończyć wie 
kopomnego dzieła, które uko­
ronuje całokształt jego prac, 
zmierzających do zapewnienia 
t o s c e w rodzinie narodów 
świata stanowiska mocarstwo­
wego. ^ 

Sejm. składając po raz pierw­
szy w ręce premjera Grabskie­
go uprawnienia specjalne, zro­
zumiał, że tylko w ten sposób 
przyczyni się do w y d o b y c i a 
Rzeczypospol i tej z toni, w któ­
rą jt, kilkuletnia fatalna gospo-
ciarka pogrążyła 

..ży-

s a r k a ć ^ na „niezrozumiat.' 
nia od kM p r £ l , i b f c i e . utrudnię-
nia, od których tak zwane 
c ie^normalne" p ^ n n o b 

Trochę rlerpliwnscl lednak 
•'cszcze kilka -.przykrośi 

osobistych znle<ć trzeba Je 
cze ipęjrdno z a r a d z e n i e k 
rę tamować będ.-ie swobodę 
clir>*', nas oczekuje-

Lecz jakaż wielka zsTto c 
k i nas nagroda! 

Kilkumiesięczne 
"llera Grabsk 

rządy 
<ierro sprawiły^ 

to c: e 

iły, u 

jest l i i 

oddychamy o wiele swobob-
'"C.l. że każdy y k p o w i e t n a , 
Klory wchłaniamy, nie jest j iż 
zatruty jadem, iaki emanowa'a 
riMszyna. drukująca banknoty 

I o samo przez się 
dziełem pomnikowem. 

Teraz nastąniła chwila po»ł ł l 
nr go i spokoinego' powrotu <o 
zdrowia-

Okres ten. rzecz prosta, 
będzie '-hfitował w momentd 
e .ekty błyskotliwe, gdyż r y l 
*m- dną, codzienną 

Premjer Grabski nie zawiódł tyczną praca dzw gniemy s i l 
Pokładanego w nim zaufania.] / k- na to notraebau a b y T e k 7 
Jednym cięciem, w nleoczck.-1 uzdrawiający nasze niedomaU 
wanie krótkim przebiegu c w - n a miał z lpewntoną S o 
su, przeciął w r z ó d I nie dopu-1 ruchów 
ścił do rozszerzania się choro-! [ latego też ogół przekonają 

Id faz S>ejm musi dać premjc-1 tn.-erowl Grabskiemu tej s w t 
rowi czas . do przeprowadzenia j body udzieli. " l 
kuracji, która jest konsekwen­
cją każdego zabiegu chirurgie* 
nego. 

Niewątpl iwie reJconwalescen-
cja będzie jeszcze dość długa I 
niektórzy, widząc w w p r o w a ­
dzeniu z łotego p i erwszy i ostat 
ni akt programu sanacyjnego, 

body udzieli, 
owinno się to odbyć b(.. 

targów politycznych, bez prae 
komarzania się I bez chęci i -
pieczemia przy tem,pieczenj par 
tyj;iej. 

zba, rozumiejąc doniosło! i 
chwili, mus! na wez-A-anle szeft 
rządu stanąć do apelu I 

Wc^oraisze święto dzwonów 
niemrawym oreanłzatoron i W A R S Z A W A . 9.V. 

tk) Dzwony . . . 

t 
NAJWIĘKSZY HOTEL NA ŚWIECIF 

U0 
Historycznych, 
k'{>e, znamy \. 

a i po skich s tosunków 
tys tycznych . 

literacko - ar-

m wystawę paryski 
Rady min,> 
posiedzt-1'ie 

irj-.;-> u:'.ia'U pol-
Izynaroclowcj w y 
!'.k' icyjnych 

r l zebra1' •: 
b - : " l -w ]•. 
Tibliczne-

'il-ecny był 

hr ' / a n i iv-vu 
- D C 
'•A • 

• • t u -
••t- zł"tv 

V) 

t rzyv '•-

•a ',ni'i"'i. że 
.cle udziału 
w roku 'i'e-

w ro-
. zło-
•i :-n-

i, tlV< '5J 

mu SJC z obywatel i , posiadają' 
cych wybi tne stanowiska i 
\vp!y-vy Udzia' Polski w w y ­
staw e jest konieczny, w y m a ­
ga tc^co w g łównej mierze inte­
res i-.ihuralny i gospodarczy , 
ia1' i polityczny-

/-'pjyv.? n^dat^u 
m^^tknwegc 

cr^ekroczyt sto n ! «or»flw 
;rrctyrt 

~-• -r/:;d/ri y ;ia dz' ń ,1 ITia-
'- ' b wyl-az w p ł y w ó w do 
1 • d : , ' h o \ . y , - | | | i i ( TK-Czet pO" 
u v k'.l T, ,'-(• V«;i- e g o •<;•!(• v/ O-
'r'''k'( i -'iiin.e K;'( V ł 7.'S zło-
: - 'i. / ---o ><\x\>M wpfy-
""''. <• . ru xtatn c:;(i t\".;od-

Kościehae dzwony-. . 
Ileż wspomnień łączy nas z 

nimi. ' 
Ileż razy w z y w a ł y nas do 

modl i twy , c z y to radosnej, 
dziękczynnej , c z y też błagalne] 
o odwrócente kieski i niesz­
część-

M y polacy nauczylUkny sie 
s łuchać g łosu ich podczas na­
szej stuletniej nierwoH, kiedy to 
te s a m e d z w o n y , które dzwo­
niły praojcom naszym, b>lv na 
alarm, w z y w a j ą c nas do waik ; 

o Polskę . 
Jionietajoną też radością spo­

ł e c z e ń s t w o przyjęło wiado­
mość, że wydz ia ł o świa ty i kul 
tury Magistratu m. st- Warsza ­
w y organizuje 

światu dzwonow-
Wczoraj właśnie o godz. 12-ej 

w poł. w sali teatru Praskiego 
odbył sie koncert, poświęcony 
uczczeniu dzwonów, powraca­
jących obecnie z Rosji. 

S ł o w o w s t ę p n e wypowiedz ia ł 
prof. Aleksander Borawakl, pod 
kręślając znaczeni* historyczne 
dzwonów-

W koncercie brali udział pp.: 
Al- Mfchalowskl, art. op- w a r 
szawskiej , Lucyna Robowska , 
Adela Comte-Wilgocka, art. op-
warsz . , Irena Nettówna, art. 
teatru „Reduta". Nadto 1-t Ko­
ło śp iewacze wydzia łu o ś w i e ­
cenia i kult. pod dyr- Wojc iecha 
Ratuszyńskiego odśp iewało 
.chór z oratorium „Paulus" p. t-
„Patrzcie" F„ MendeUohna-Bar 
toldy, a orkiestra pol- państw, 
pod dyrekcją proŁ W . Śliwiń­
skiego odegrała rfMlpneza A-
dur" Chopina 1 w s i a p do opery 
„Tannhauser" Wagner* , i 

P o koncercie zebrana publicz 
ność miała uformować pochód 
do dzwonów>-

AJe publiczność dzięki 

.'S kv. i- tn a do 

i -k 

:II.T 
i::i't(--nie '- i tn t s i c r h. 

Hotel „Pcnsvlv?nła" w N e w Jorku jest na lwlekszym h o t e ł e n 
na ^wiecie, leiro w y s o k o ś ć wynos? 27 n'et*r. (wsiada 2100 po­
koi i 22d> łazienek- Mieszka w nim MM)H Of-óh. która obsiuauje 
,.,;•;;-, Ł \ ,}' . .v s!:!a;'"lica «!? z ?()!'•* i s ó b . W sześciu r e s t n -
r.io'.'.', ii li;!u wv''3'e Ki'.' :!z:en .'a il.Wi ob iaJ iw- Hotel icst 
r ' \ icd'i:,v nrzŁ/ 26.SU0 lamp. 

uroczystości znalazła się tak u c 
liczna, że niepodobna nawet tta 
rzyć o tem. | 

Nie by ło te* delegaejf s t o J j -
reyszeń i instytucyj sno^di -, 
nych, ani nawet duchowie i-
stwa-

Jakżeż mieli przyjść, skofa 
całą organizację tak 

przeprowadzono konspira­
cyjnie. 

Niewiele osób coś nie coś z t 
dem o wczorajszej uroczys , i-
ści -wiedziało, tym wfęcej, 
dzneń święta odraczano. 

Nieliczna iv I ęc grupka udiła 
się za prof. Borawskim do 11 <• 
ścloła N- M. P. Loretańskiej. : n 
na obszen iem podwórcu p n i i 
świątynią leżą d z w o n y w 

liczbie 7-000. 
Prof Borawskii udziela o b j -

śnień. 
Widz imy sędz iwy, pokrył; 

śniedzlę dzwon z XIV-go w : 
ku, skromny, formy cylindryc i 
nej bez żadnych napisów i or­
namentacji. 

Jest także dzwon ufundował-
nv w 1657 roku przez ó w c z e s ­
nego hetmana Uk/a iny B o b i ­
na Chmielnickiego. I 

Naogół jednakże w iększe i S 
d z w o n ó w pochodzi z cerkftl 
prawos ławnych . 

To d z w o n y , w s w o h n cza 1: 
zrabowane ze świątyń polsk :i 
I przelane na rosyjskie, lub :i 
rozmyślnie oddane nam p n : r 
bolszewrków, aby w y r ó * r i! 
w ten sposób ogólną liczbę, po 1 
legających zwrotowi 

15.000 d z w o n ó w . 
a zatrzymać cenne dla nas po l 
w zględem historycznym I arty • 
s tycznym. 

Może jednak i tamte do na; 
powrócą, o ile w zabiegach > 
zwrot cennych skarbów nie f 
staniemy- , 

Występy publiczne orkiestr 
wojskowych 

nin«nvm bvl s-weao czaaulcówki zarobkowe — zarzadz(i 
o r o t e f t T ^ y ^ s o w S y P « z ly ustalenie specjalnego cenS 
£ £ o d o w ^ z w l ą X m u z y k ó w , I ka. W cenniku tym - jako ,>od 

zedw zarobkowaniu orkiestr »tawa - mają być przyje ,-ce 
zeciw w™ n y us ta ]ane pn5ez zwlązki mu­

zyków, przyczem mogą być o-
ne obniżone co najwyżej o et 
procent. . .^Aml. 

Dozwolonem natomiast będzM 
cen wyższych, mi 

wojskowych- D « « , ^ „ " 
Jak sie ,.Express Poranny 

dowiaduje — centralne władze 
wojskowo dla uniknięcia ewen­
tualnych zarzutów niewłaści­
we i krukurencji przy ubieganiu 
się orkiestr •*' 

•u \>\i.y uin^*«...» pobieranie - - -
o j skowych o pla- określane przez cenniK 

file:///v.dk
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Ólidz irrad2i*y na Kresach 
Wschodnich 

S p r a w a b ia łoruska i .kraiń-
ska 
t i j n i 
c'zvct i 
HUMKJIU 
my 

•E l i im 
w a 
nilllCl.SZl|>M. 
b reb i i e ' 
idiy i '!<•' 
iv si, "- ' 
,v.i r ''(,' 

W M . h 
w ja) K I 

fUTCIii iC 
o 

i o / y 
|,I W i 
iako t»a 
i.i.i-teaj "' 
î Ol 

W t a ' 
i v«o\Vuiiicc.r'i 

tce a.-.y, k'o-x' u 
nl)% W ")!(,' / . .dusić. 

irriisuTiy 
niciih : u 
IUskl4l i 
nn» 'ych-
'I1Ć d(>l 

obrębie Rzeczypospol 
c h a r a k t e r podwójny — 
p a ń s t w o w y i między-
y. Ody nadto doda-

j-ząd sou ietów w ostat-
h | C/jasach w szcza ' z wiel -

,em akcie . 'Wolnosoo-
..atit ' in'"m'czną" dla 

clonych w o-
,V l . ; , ) .i-i 'cruirn. będzie 
i t r / , , : ./% H-,.1-. k tóry 
v rvcli kwcs ty i ndgry-

s/.tu.vn<.v;i> i cy tan ta . 
warunkach a tmosfera . 
w.nuy dojrzewać kon-1 
j postanowienia , mają^ 

'mniejszości n a r o d o w y c h , na k tó 
11 y. jak na ewange l i ę , powołują 
i się ukra ińcy i bialorusini i ich 
opiekunowie w Europie , jest po 
spoistym b l u f f e m pol i tycz­
nym. 

Istotnie d o k o n y w a n e są w 
państw ie sowieck ie tn ope rac je 
a u t o m a t y c z n e , p rzydz ie la jące 
cp. na Białorusi 3 miljony ludno 
sci do reoubliki sowieck ie j bia-
ortiskie), ce lem jej powiększe ­

nia — to s a m o p o w t a r z a się 
gdzieindziej . - C z y jednak zmie 
nią się is tota r z e c z y ? c z y u-
strój p r a w n o p a ń s t w o w y tych 
epublik m o ż e c h o ć na jotę od 

iisjii.-jć te niedomagania , k t ó ' c h y l i ć się od k o m u n i s t y c z n e j 
na naszych kresach u- ' r c ; e p t y T c z y g w a r a n t o w a n a j e s t 
a p i a k t y k a \vskaza 'a w o l n o ś ć o b y w a t e l s k a ? p r a w o 

dNiwe — nie icst snrzy- z w i ą z k ó w p o l i t y c z n y c h ? c z y 

mog; każda. 

•d 
i n / r ' 7 " . ; c s 
nici "rri ' "•; 
i:kr.iilisl''i i o 
Co tyli. > można u c z y -

•o> dla tych rr.as w za­
k r e s ^ nu ic r ia lne i 

.Kiifi pon,i 
kul tura lnej 

i- '--ol-h -kiiei pomocy — t rzeba 
ii-.'_/\r|ć r - wątpić jedynie t r ze -

jmożna lioiść do poro -
/limi<jiia| z t e o r e t y k a m i . t w o -
izacyjmi świadomie i z '- 'śliwie 
,-i.cii inac.ionalistyczny 
eony nienawiścią do 
kie KO 

••solno w y b i e r a ć posłów do sej 
mu i p r z e z ich us ta z g ł a s z a ć 

' I n t e r p e l a c j e ? c z y wo lno s ze -
!.!. z a ' r z y ć inną ku l tu rę l i teracką i a r -
nami, t y s t y c z n ą jak t y lko taką, k tó r a 

ile obóz ma ' .vszystkie c e c h y s"przyjają-
b i a ł o - i n e k o m u n i z m o w i ? c z y religja, 

mas iu-1 w y z n a w a n a p r z e z t e mnie j szo­
ści m a g w a r a n t o w a n ą pełną 
s w o b o d ę ? 

Mog l ibyśmy m n o ż y ć podobne 
py tan ia b e z k o ń c a — i na każ­
de o t r z y m a m y w odpowiedz i 
iiieubłassane: n i e ! ! 

Niechże E u r o p a i o b o z y i r re -
przesy-1 J e n t y n ieus tannie mają w y s u -
wszys t - w ane p rzed oczy tę niezbitą 

cb polskie- Jeżeii ręka i p r a w d ę , że s o w i e t y krają pla-

Ludzie oblani płonąca benzyna 
wyskakiwali z ckm 

Straszny wypadek w fabryce „Rekord"przy ulicy Młe] 

r ręcz 
!y w teatr 

i poJidft. 
• Kastylii 

n W A R S Z A W A . 9.V. 
Rozpacz l iwe sceny r o z g r y w a 

(y się wczora j na ulicy Milej 
przed domem Nr. , ' s . w k tó rym ' 
mieści sic fabryka c h c m ' c / n a 
• ,Rekord", należąca do Abra tna ; 
/' incberga- , | 

O godzinie -1 ej po pol n m i i e -
t r zem w s t r z ą s n ą ! p' t ężny huk. | 
J fdnoczcśn ie z okien fabryki 

Na wvsVoo7"*v na iczrtnic 
trzy pV>nące postacie . Hyli to b.\ 
roi o tnicy oblani benzyną . P r z e i ż y 
b'Cg!i naoś lep kilka k r o k ó w , szem 
w ymachując rękami i szarpiąc 
na sobie ubrania- P rzechodn ie 

miejsce ka tas t ro fy 
ijalew Ijowski oddz a 

ogniowej z kap i tanem 
")zieki umiejętnie 

' owadzone i akcj 

p r zy -
sfra-

larni-
p rze -

r a tunkowe j 

;alci'ii t e j t ' 
i','u. -\ 'm 

DOS- v'o .in i'lice 
odłamki. 

zmiażdżonych szyb . Z 
hu-;ht",'ły ; r / y k i ognia, ;vga.ią-
e-e wysok i" ' •, ! p;ct"-a. 1'kazał 
sic dym c a n w e;ryz.-|Cy i za­
snuł • a 'a s-z. r,-i ( ,ŚĆ ulicy. 

W chwi ' c "oteni f . z l e g ł y się 
ro/ .naczl iwe okrzyki - Z morza 
d y m u 

z a t r z y m a l i n tonncych 
| i / d rwa l i z nich odzież-
i Leka rz Pogo towia s twierdz i ł . 
| że l()-ictip Icek W i u o g ó r a ma 
[ popa'--i na t w a r z i ręce . 57-ietni 
I Icek Kulikowski z Pc lcowiz i iy , 

su te ryn ' poparzona 
tw ' ••-• ' i f f i - t i ! obie 

v Te:-/cie IM-etni Abram O o r 
cl ' ' , t T o r u ń s k a KO, poparzona, 
IŁ", ą nogę i g łowę . P o na loże-
n '.< onain inki i . P o g o t o w i e przc-
v i o / h iu- ;..rzonvch d o szp : ' a -

i h ż y d o w s k i e g o na Czys tem-

J?k ratewstć ti'z'% 
w^^pc katastrofa nego spsdku 

Pieł Ja potrzebuje s tnej ręki 
Giełda ' . \ a r s z a w s k a nie za - i t y tu ł em k r e d y t u n a ce le 

in te rwenc i l 

polskf z w r a c a pic ku nim.^a ich | 
d 'oń ' " 
1(0 W i 
punkfe' 

r e a g o w a ł a silniej na zasadniczy 
fakt w ob loc i e p i en iężnym: 

wprowadzenie zło+oso. 
Niewiele p a g e r ó w d y w i d e n d o ­
w y c h u c h r e n i o n o wręcz od 

s t r a t y kursów ei , 
p r z y przew^alutowaniu- > 

Wid()CZ!n'e p r z y c z y n y spra­
wiające zas tó i na rynkt l uteł-
d o w y m sa silnielsze. niźli na ­
w e t re formy s k a r b o w e 

ek rosyjski na różne częśc i i 
Moskwie lub ku Ber l i - | maluią go na różne ko lo ry , ale 
to czyż można zna l eźć ; a m a l g a m a t k o m u n i s t y c z n y z o - , towe- s t w i e r d z a l i ś m y na tern 

$ t y c z n c ? j staje ten s a m i kula czeka^ miejscu k i l k a k r o t n i i usilnie, że 
— I p rzeds t awic i e l a każde j rrmiej-1 bez In te rwenci l g ie łdowej 

móc posunąć się n a - ' s z ó ś c i , k t ó r y b y chciał się t e g o . w wielkim s tyhi . sytuacja na 

;ke - u k n r ń s k i 
oifnsiieli, t r / e 

Minfcfi 
p ł o . i 
co.- n 
misje 
n e g o 

•W 
skie 
. ' rdne^o ' 
cV< b 
i y!c 

po junąc 
ntiP .si'cre sti 

Abj 
ITZÓC 
nols 
b a l 
puczajtki: 
wz-glodnę 
ment r / e c z o u y. z k t ó r e g o ani 
rn chwi lę zeiść nie można 
:>kre.ś śnie ścisłe, że cała akcja 
rz.ądu sow ieckiego • wobe< 

isim^ÓA-1 a m a l g a m a t u w y z b y ć - Jes t to 
w 
gie łdach polskich, a z w ł a s z c z a 

icii i jiolsko-
?ba u s a m e g o 

wnieść jedno bez-
w y i a ś : r e n ' e , funda-

k" 

w.ęc ty lko t e r o r , poma lowa-1 c z u e j na in te rwenc je , 
ny na różne kolorki- j w a r s z a w s k i e j , nie ulc : 

O d y to zos tanie wyjaśn ione ; P r a w i e , na czem cierpi 
i urbi et orbi u d o g o d n i o n e — że ca ły o rgan izm g^sr-
akcja n a s z a dla dobra k r e s ó w I i produkcja . l o b c i . i c do pogorszen ia k r y z y ' 
podjęta, będz ie mog ła p o r u s z a ć . Za m a ł o Jednakże p a t r z y m y su ekonotmicznego. 4 

s ;ę w a tmos fe rze o c z y s z c z o n e j , n a s tosunki z a g r a n i c z n e - W Au-1 Kulisa j spekulac ja g i e ł d o w a 

na ' ; ;e 'ch .e . Pp l s ze k r e d y t y n a t e 
ce 'e zn'-.ov-!cdziano- I n t e r w e n ­
cje v. \; e.-w szycii dniach b y ł y 
przy ję te p rzez kulisę g i e łdową 
scep tyczn ie , j ednakże już po p a 
ru dniach, tuż przed ś w i ę t a m i 
ku r sy akcy j u legły 

znakomi t e ! DOorawie. 
lnic,".ve.'cja po lega ła n ie ty iko 

w a l u - ' n a z a k u p n e o f e r o w a n y c h , z w ł a 
szcza m a s o w o na s p r z e d a ż pa­
p ie rów, lecz t akże 

na zakupt i ie z Własne) Inl-
c l a t y w y 

sze regu akcy j i w a l o r ó w , 
soełdzie I Nie '>\ olno w d a l s z y m ciągu 
n:e p o - ! b e z c z y n n i e 
j e d n a k - ' p r z y p a t r y w a ć się o b r o t o w i gieł 
i d a r c z y ; dov.-emu. k t ó r y p r z y c z y n i a się i . 

z g a z ó w t ru jących . 

R» C^S1 

c z e k o w e j , k tó r a wejdz ie yy ży­
cie w drodze r o z p o r z ą d z e n i a 
P r e z y d e n t a Rzeczypospo l i t e j , 
jako o r g a n i c z n y sk ładn ik n a ­
szego s y s t e m u p ien iężnego . 

"ir. fka-1-" przystą-
:\Ć7 e rro^ektu o n r a -
orzez se imową ko -

be|';' ' -tf.-yą. do os ta tecz ; 
s p r e c y z o w a n i a u s t a w y 

strji, gdzie 
i d e r u t a tzfełdowa 
p r z y b r a ł a ka tas t ro fa lne rozmia 
ry , udzie lono bankom, dzięki 
poparc iu k o m i s a r z a Ligi N a r o -

Z i t n m e n r a n n a , 
l i a rdów I.or- au s t r . 

dów, d rr 
3C0 n: 

yyykupująca za bezcen p a p i e r y 
d y w i d e n d o w e , musi p o c z u ć 
KV reszc ie 

silna reke-
Na za r ządzen i a w te j m i e r z e 
czekamy-

D o r a d c a . 

m 
>Vłes:» inflacii mark< pol j chodach , b a w i ł sie i b v ł ^panem 

Strachy na lachy 
Bzik? o diabelskim prom en'u 

i prawda o s^moisde, który uciekł 
do Niemce 

P r z e d kilku dmami dzienniki [aa; ko ło W o J d e n b e r g u . D o d a i 

1ic tt 

z w 
nil-a ;i: 

qdy to tak: ł a two i bez 
wyr 'ku można b y ł o 
że r e h d i io r tuny — 

kr m a l i e l a s tyczne 
s u m i e h e - — zrodziła sic w y -
jątko\ 'o 

szkodl iwa odmiana 
p o s r e d r r k ó w . 

ylch i" t:i • ::;e p ó ł h u r t r w 

tir 

••'t n"e • 
-Ob;fc" i 

J C - czte' • 

s f tri 
leży $t 
picy 
ia w 
c z e s n ł u i 

1 ś ! e | 

iv i d 
tek. żi 

•]; ;r|) - r - c v p ; / r i c ingporan 
t V, r . - ;y ' | ' ' " i € "ÓŻPyCh IZ 
Tri- ł " ' ' ' ' . ' 'nne z ood c e r a 

),-tr'.-T.-ch j edynym. 
,AT"'n\'Tn śrr/ll^iem 
h ;znesu. b v ł v 

'•'-.'• i w '~ iek!e r y 
z y k a n c t ^ o . 

• 'kolf ck -•p••>.doksen, w y -
-i. ->-~r re i na 
te n iThurtow-

Ói 7;:\vd/.ieCZ.a-
• c . <:-x ó w -
w'. - rccyzu jąc 

Slkarb -w pańs twa . 
>~t orp ;cie ułatw ane k redy 

skonta — miały ten sku-
z ; iednei s t rony ś w t t n i e 

w p ł y w a ł y na coraz w e k s z e 
rohI«n'e Beszeł tów-

z dn:g.'ei zaś ze s n ł a t y zacia-
;r".'.'tych zobow e z a ń . wsku tek 
i :sjnvTc/ici inflacii mark i , c z y 
•'ły ś r , 0 s z n a z a b a w k ę . 

^•'••' c v.^ - .murowane" pod-
"K''."1 ' a c żadnych 
1 ' c e ń na rzecz 

' ai " ł n - -•-'(•../ -,rosta — n ;e 
' a ^ . ' ' * 'ek ". nooiele. 

NaicI t ' <>• d o w a l i \yśród 
droWn\ch detal is tńw. 

k tó rym zav s 7 e ) ; , t w c j h v t n u 

r c h nM ' t. \ \ i r ,., d n b n i e i -
..:yeh rairtia h.. na co n c szli 
w : c!c \ 3 ros i ś j : . 

P - / r . d ^ c t w o ta' ••_ Pyto .mo­
że >''\ i odne dla detal s tów. 

b i ł f . ^ d n a k po kieszeni 
dotklivniel konsumenta r j n to bo 
wiem u t r | zvmywał półhurtowni 
ka- za, le?o to ciężka prace ' pól 

ca ła g ę b a " . 
C z e ś ć tych k o r s a r z y zdo ła ła 

w porę w y c o f a ć sie z in te re ­
sów. 

I iz % sa to p r z e w a ż n i e . .uczci 
v " kaojtal iści . ieżeli me w ł a ś c i 
ciele m a i a t k ó w . n i e r u c h o m o ­
ść:. 

Mniej p rzezo rn i z chwi lą . 
z a m k n i e c a k r e d y t ó w • w z w i a z i Gabrjel , 

p r zyn ios ły sensacyjną wiado­
mość o w y p a d k u samolo tu pol­
sk iego na g r a n i c y n e m J e c k i e j 
A r a r a t ten zos ta ! j akoby „ścią­
gn i ę ty" na t e r y t o - j u m prusk ie 
p r z y p o m o c y 

..Dromieni d iabe l sk ich" . 
c zy też jak iegoś innego sza tań­
skiego w y n a l a z k u . 

Tak o p o w i a d a ł pilot Wi l ly 

ku z o c ó l r n s t agnac ja 
zrobili k lapę . 

W pan icznym popłochu w y -
c fuią s'e w e c do s w y c h s t a -
r \ e h z a w o d ó w . Kto bvf w^ec 
krayycem — w r a c a d o k r a w i e c 
t .a . 
S z e w c ogłada sie z a w a r s z t a ­

tem. 
n f ; c i a l i s t a s z u k a p o s a d y . S ło ­
wem m a s o w y o d w r ó t . M a r u ­
derzy rzucaią sie na k rymina l -
,'s k.->wałv- v 

P sma codz ienne p rzepe łn io -
i"' s n ^-gJoszeniam1 o r z e k o m o 
ś " v t m ; p rospe ru jących in tere 
saUi. Chodzi o baga te lkę , o ia-
k'< ndz 'a ł w postaci g rubsze j 
' "itó\> ki. co z a z w y c z a j m a p r z y 
' * . ś ć '.-ołosalne zysk i nożycza i a 

(.mu. Kto sie da wziąć na ten 
kawał- tr> p rzepad ł w butach-
>a to hov em p r z e w a ż n i e szan 
ta/.e l ikwidniacych s w e n t e r e 
sv_ t. zw. pó i lmr townikńw. 

Zdaniem kół kupieck : ch 
b a c t w o to samo przez 
•'tPe. 

W y b u i a ł o ono 

""aszczony p r z e z 
n i e m c ó w po u o - / e d n i e m skonfi­
s k o w a n i u apa ra tu . P r z y p a t r z m y 
sie mieco osobie oilota, a s p r a ­
wa 

s t an ie s łe lasna 
i zinkną wsze lk ie o b a w y co do 
istnienia o w y c h t a j cmntezy rh 
promienri. 

Is tmej? w R ' - d g o s 7 c z y f ab ry 
ka meb' i - należą "a do brac i Ga­
brjel. niemcÓM-, k t ó r z y j ako pi­
loci armii n iemieckiei . zas łynę­
li w czas ie wo jny ś w i a t o w e j . 
Mniej w i ę c e j p rzed rok iem b ra ­
cia Oabrje! zbudowal i samolot 
m i n i a t u r o w y , k t ó r y w e d ł u g opi­
nii f achowców jest ty lko 

o o d a r c z o . ekonomicznych . 
W z d r o w y c h w a r u n k a c h n 'e -

' m a dla nich m H«ca . S a m o ży­
cie w y r z u c i ;ch poza nawias . 

; J u ż d z ś . k iedy z godziny na go 
•l inc- w z m a g a s 'e konkurencja 

. 1'e'ia-a wszak o r z e i a w e m zd ro 
v\'- li ' s t o s u n k ó w gosnodar -
zvch - n :e maia oni n- la dla 

•wei des t rukcyjne j roboty . 
W krotce znikną ca łk iem z 

-h„T*~.~i, „ui-i "'•' " o w i r z e h t r . Nie zajdzie wiec 
h u r t o ^ n J k rozb.iał sw w s a m o n a w e t po t r zeba wa lk i z n i m t 

zwvc7aina konia trałowca 
typu F o k k e r a F. V. Z b u d o w a w -

Jszy samolo t , z a b i e g a l f o p o z w o ­
lenie w y p r ó b o w a n i a g o na lot­
nisku w o j s k o w e m w Bydgosz ­
czy i o t r zyma l i je, na s ta łe jed­
nak k o r z y s t a n i e z lotniska nie 
p o z w o l o n o im. L o t y p róbne do-
y\'iod'y, że a p a r a t ten nie or7,cd 
s t awia w i ę k s z y c h war tośc i . 

Bracia G-ibnel clicieli w v s n -

na baiorach i t r z ę s a w i s k a c h na P r ^ T i T ' ? ' * ' ń i "*, Tar™:h 

s z y c h c h o r y c h s to sunków 80?- [ ^ . T ' ' ' " ° W ' ' 

ro-
s e scze 

wiciu 
tuż n rzed zamknięc iem. 

o t r zyma l i pozwolen ie s ta r ­
t o w a n i a 

z lotniska w o j s k o w e g o w Ryd-
'.-oszczy. 

lak e ' - a / ł i i c . o to im tyl­
ko ' ' h n ^ ^ o 1 !-'vs'lo\v szv oo-
• w o!rn c. ^ " ' m y (i:'brk"l z b r i 
' n-, .,.. r. w.T.i-.iij apa ra t na lol-

nrrip^i; icto w n r z o s t w n r z a . 
ale o d z w o , zamias t w Pozna ­
niu, w y l ą d o w a l i w Niemczech 

cży , że wz lo tu p- Gabr ie l 
doKonał w ó w c z a s , i jdy na lot­
nisku 

n ! e b y ł o 
n i e p o t r z e b n y c h ś w i a d k ó w . 

G d y odlot za t r ,vażono, na lot-
nisko uda ła się komisja w o j s k o 
wa , gdz ie na p o d s t a w i e z b y t 
g łębokich ś l adów kó ł w zfenii 
st-ceierdzono, iż samolo t p . Wi l 
ly Gabr ie la 

obc i ążony b y ł oonad nr iare . 
w , ęc p rócz o b u lo tn ików z a b r a ć 
mus ia ł j e s z c z e b a g a ż i to z n a c z ­
ny W y p i e r a się t e g o p . Wi l lv 
Gabr ie l , t w i e r d z ą c , i e zmyl i ł 
d rogę , g d y ż zapomniał- . , ko i r -
pasu. R z e c z dz iwna , g d y ż p . 
G t b r i e l o d b y w a ł j ako pilot n ie -
m . - c k i w czas ie w o j n y ty le r a -
*y io ty p o m i ę d z y B y d g o s z c z ą 
a P o z n a n i e m , iż znając d o s k o n a 

i i? okolice B y d g o s z c z y , t r a f ' ć 
1-yl i-owinien n a w e t bez k o m p a 

i S J n - z y tak 
w y r a ź n y m te ren ie . 

w y z n a c z o n y m Wis łą i kajia-
ł t m 

I c z a t e m lot rozpoczą ł się o. 
godz. 11-ej rano, w ięc t rudno 
p rzypuśc ić , a ż e b y m o ż n a b y ł a 
z in j ł i ć k ie runek . W s z a k prze­
s t rzeń B y d g o s z c z — P o z n a ń od-
b> wają 

młodzi u c r n ł o w i e s z k o ł y 
lo tnicze! 

bez k o m p a s u i n igdy drogi n e 
i zgubią. A p- Gabr ie l , doświad -
! c z o n y pilot wo jenny , mimo to 
zblądz ; ł . 

Z a g a d k o w y ten lot do Nie­
miec zamias t do Poznan i a w y ­
woła ł w kotach w o j s k o w y c h 
niemałą sensac ję . Hmia 2 maja 
zjechała do B y d g o s z c z y specjał 
na komisja dla wyświe t l en ia 
s i r a w y . Krążą b o w ; e m pogło­
ski, że Wil ly Gabrie l 

zawióz ł do Niemiec 
w a ż n e d o k u m e n t y wojsko 've . 

P . Gabr ie l wróci ł z Wolden­
bergu koleją. Samolo t z a t r z y ­
mały w ł a d z e niemieckie . 

p .d k ierunkiem komendan ta p. 
n n t k i e w i c z a , pożar , k t ó r y ze 
w .gi^-hi na ( 

innest vo !a tv /onalnvch ma­
t e r i a łów . 

m r g ł - b y ł p r z y b r a ć g roźne roz-
n i. ry. zos ta ł ugaszony w nie­
śne Ina pięć minut. 

S t r a ż a c y wynieśl i z su t e ryn , 
miedzy innemi pó> beczki ben­
zyny , o raz p o w a ż n e z a p a s y go­
tów ego kleju b e n z o l o w e g o w 
h h s z n n k a c h . 

() sile w y b u c h u ś w i a d c z y 
faikt. że 

T n h s o b m u r o w a n i e 
' ' ' > ,c<;'cł p r zy wejściu do 
• '•, / o s t a ! o oberyyane. W l a -

\ ; r •'•>:-yl(i obl icza s t r a t y na 
i'1 n-i' dów mk-

!--i m e j s c u w y p a d k u zjawił 
sio k o m e n d a n t policji p. Czy-
niowski . 7. p rzeproyvadzonego 
dochodzen ia wyn ika , że w y ­
buch nastąpi ł p o d c z a s 

l>r*"v«rotowvwanła klehi. 
sk łada jącego się z k a u c z u k u I 
benzolu- Fksp lodowa? kocioł z 
gotującą się masą . 

' S tan Kul igowskiego jest cięż­
ki-

1 o.'h;i:?,'v..\i szi i tkc 

M' '- -
nia i -1. 
w at Me 
mi hala 

'1 est o 

'i galeri! 

Inej 
om 

a da 

leiliie-
r . . .bv-
azasa -

rawoł t . yyy 
a i .o lc ia 

totvarria 
ihr 'zcui: w te 

przywi ic 

Przeciw ';o t-
stapi ła w e U •'• 
zala g>ośi,c.:o 
zadów.j lcuia li: 
a t rze . Lecz za 

• z l e k c e w a ż y ł a galer): 
ba n a w e t Podczas ost 
prz.i Js tawei : ; - ' . V'a!ki-ii 
gic/.niei niż, z w yk ' e okia: 
śp iewaków- G d y pole j , 
dala c iszy i spokoju 

• w y r z u c o n o noł!cłant| 

galerii i zabaryka i 
w-ei:':'c- Don e r o gdv wi 
odd -'a' po ' i" i ; i rozeb ra ł 
de uspokoi ły sie 
t e m p e r a m e n t y 
z a a r e s z t o w a ć k Iku man-fjsstan-
tóyy. a le w o b e c grożnei n o i t a w y 
t łumu, zan iechano t ego ; amja-
ru-

:*]> 

TI eg& 
cner-

r | 'wała 
zażą-

(j w a n o 
foczyj 

y k a 
a r tv l l | vczne 
P 'ób"yvano 

Ntezwykfy ^o^rzeb 
zwłokami zmarłe! chrzelćifanki 

za.ęłs się żydowskie towarzyst 
Ostatnia Posługa" 

ogó lnym grobie bez 
ol r z ę d ó w pog rzebowyc] 
to rodzina 1Vybla, a s; 

i f * 
J e d n a z warszayvsk ich agen-

cyj in formacyjnych donos i : 
W c z o r a j o godz- 10-eJ r a n o 

z kap l icy p r z y szpi ta lu Dzie­
ciątka J e z u s yyyruszył na cmem 
tarz B r ó d n o w s k i n i e z w y k ł y 
kondyikt p o g r z e b o w y . C h o w a ­
no ś. p . Józefę Zielińską, k t ó r a 
p r z e s ł u ż y ł a 30 lat bez p r z e r w y 
u p . Iz rae la Trytola (Nowolipie 
26). 

P o n i e w a ż z m a r ł a n ie pos iada 
ła ż a d n y c h k r e w n y c h , nie b y ł o 
k e m u zająć się p o g r z e b e m . P o 
u p ł y w i e pięciu dni od śmierc i , 
zwłok i m i a ł y b y ć p o c h o w a n e ' » 

ł y c h 
prze-

?ół-
w a -
r60r 

nic dzieci i wnuk i , wypi; 
ne, p r z e z ś. p- Zielińską, 
i'y się do t o w a r z y s t w a 
b o w e g o , , 0 s t a tn i a Pq<fuga" 
k t ó r e zgodnie z przgpis: 
jeło się p o g r z e b e m . ^ a kąlrawa-
"ein d o s a m e g o g robu k; 
ty lko rodzina p. T r y b l a 
Jem 25 osób, w s z y s c y z 
tei:' i g ł o w a m i . Na 
wdz ięczne dzieci 
ż y ł y wieniec . 

Szczegóły wymordowani; 
rodziny Pietraszewsk cl 

Bandyci strzelali do leżących 
podłodze 

Policja zorganSzowafc 

wnul i z ło -

(P ) P r z e d kilku dniami poda­
l i śmy k ró tką w z m i a n k ę p t 
, ,Osiem t r u p ó w w wiejskie j cha 
t y n c e " . W s p r a w i e tej n a s z ko ­
r e s p o n d e n t hiafostocki dono.;l 
b l iższe szczegó ły-

N i e w y k r y c i d o t y c h c z a s ban­
dyc i Wtargnęl i d o mieszkan ia 
P i e t r a s z e w s k i c h w e wsi Dani-
ł o w o pod Łapami- W s z y s t k i m 
d o m o w n i k o m kazał ) p o ł o ż y ć 
się na ziemi i s t rze la jąc p o k o ­
lei z b r a u n i n g ó w w g ł o w y , w y ­
m o r d o w a l i całą r o d z i n ę : s t a r e ­
go P i e t r a s z e w s k i e g o i jego żo­
nę, c z t e r ech s y n ó w i s y n o w ą 
znajdującą się w ó s m y m mie­
s iącu c iąży . 

J e d e n z P i e t r a s z e w s k i c h , 
c i ężko r a n n y , po odejściu ban­
d y t ó w w y c z o ł g a ł się z miesz­
kania do ogrodu, chcia? się p rze 
d o s t a ć p r z e z ogrodzen ie , iecz 
s t rac i ł r ó w n o w a g ę i udusi ł się 
w sz t ache t ach . 

Ś w i a d k ó w mordu b rak , g d y ż I 
w s z y s c y zginęli. 

w ę , k tó ra , n ies te ty , nie 
niku. 

Ce lem .morderstwa b y ł 
nek- Bandyc i z rabowal i li 0 0 d o 
l a rów, k tó re p r zywióz ł z Ame­
ryk i jeden z s y n ó w Pie t rś s zew­
skiego. R z e c z y i kosz townośc i 
nie tknęli . 

O r g a n y bezpieczeństwa! pu ­
blicznego w y z n a c z y ł y ru l j a rd 
mk- n a g r o d y za w y k r y t ie lub 
p rzyczyn ien ie się do wy, rrycla 

obła-
a w y 

r a b u -

s p r a w c ó w best ia lskiego 
s t w a 

i o r d e r 

Sobowtór o. J. 
B icw^.ra 

ma wleln orzecllpw 
na suwieni') 

A r e s z t o w a n y sobowtó i p. J . 
M- Bazewrczn niejaki L j d w i k 
Zalewski , mieszkaniec p( wiatu 
n i e s z a w s k e y o , był p o s z t k i w a ­
ny przez ekspozy tu rę l rzędu 
ś!ed ' 'zc! ' i we W r v t a w k t , jako 
o :karżoi v o sze reg oszu ;tw. 

fmet« 
MODA A K ESZEŃ 
Jeszcze o wvpra*v!e wlosenn?! 

Nie t rwóżc ie się, drogie Czy­
telniczki" i nie przypuszcza jc ie , 
że będę tak częs to pisała o w y ­
p r a w i e wiosennej , jak Rzeczpo­
spolita o w y p r a w i e ki jowskiej . 
W s z y s t k o przemija, yvięc i cliło 
dy przeminą-

Na razie podaję W a m opis w y 
p rawk i wiosenne j : kostjum 
c iemno popielaty, b luzka z kre­
py d r u k o w a n e j w tonie popie­
la tym i v i e u \ rosę , b luzka, oczy 
yyiście p rzed łużana i bez ręka­
w ó w (z jedwabiu do prania) z 
krayvatem ze szkockie j wst••;/.-
k i ; suknia-płaszcz z g r a n a t o w e j 
gaha rd iny z aplikacjami c iem-
n o - a m a - a n t o w e m i ze skórki na 
półokrąg łych kieszeniach i sza­
lu z tegoż mater jału, podbi tego 
krepą a m a r a n t o A ą : suknia wi­
z y t o w a w i e c z o r o w a z szafiro­
we j c r e p e maroca ine b e z r ę k a ­

w y c serem; 
'•-ilko-
ni s r e 
diustę 

Jes t 
s a c y j 

J w a n a 
IS.ZCZ 
kolo-

w ó w , z niedużem 
szal z tegoż matcr ia ' t i . : 
ma m o t y w a m i haftowan 
brem, związuje się jak 
na ramieniu, iub W pas 
to jedna z MMIh".uivcii 
Mart al j Armar 1. tak 
suknia-teansfo i r a t o r . I 
angielski n ienr /en iaka l i r 
ru kilaki. 

Kapelusik klosz popjelaty, 
k tó ry się p r z y k r y w a gazą 
tami, tiulem !•:!> smalcu 
sukni. ,. 

Py.iama z b a r w n e i satyfi 
duże w z o r y zasti-pide ucg 
p r a c y wkłada -^e zeszli 
kostjum i bh;. ; . i "ng : ; 
c za rnego ' .nokiug.i z 
roku dodajemy spódnicę w-bia­
ło -cza rne k r a t y , a ż e b y Joddae 
hołd panującej mpdzie 

kwia 
;oloni 

ny w 
iż. D o 
i czpy 

li^kle; d o 
ś izlego 

file://'./arszawska


Ostatecj 
stocRicl 

i 
Sprawozdanie 

S o b o t a , d n . 10 maja 1^24 >. 

<iy hroh lekarzy biało-
w obronie praw swoich 
etyki lekarskiej. 

i wrażenia z Walnego Zebrania ZwiazKu 
leKarzy z dn. 8 maja rb. 

Mi 

Dziś możer*y 
dać szczegóły 
dajszego 
Związku 
lo ważkie u4pv|aly. 
do strajkii b 

b r c n i ą c 

fcw tglednego, 

i w y c h i e t y k i prav 
lek< rskiej 

O g ó l n e mo yw 
jącej/o kroku 
w num. w c z o 
ka". Zawarti 
wniosku Kóm 
wała akcją l( taj-zy w związt 

t. zw. stanejn Jjozel^ontrakto-
»wój wniosek wym. Skład 

przejścia d 
n e j o , komisja' 
g<T n« 

*' 

beatowocn< ść 

zrhierzajacych 
rozumienia z 
•kim, który rr lat 
traktacje i zw 

w przec ią ł u 

obszerniej po-
d<>tyczące oneg-

Z e ranią W a l n e g o 
kajzyYktóre powzie -

włącznie 

y tego decydu-
plodane zostały 

aj izym „Dzienni-
pyły one w e 

która kiero-» J i 
z k u 

ą c 

wy i H ó w , 

zawarcia po-
• rem S z a y k o w -

czas na per-
ekal z niemi 

tnii siiicy, 

od chv 
dawnej. 

Walne 

iii wjjg 

zerJi 

k u 

rozpoczę ło si 
n i ezwyk łego 
w s z y s c y c z ł o 
o decydujacyi > 
•ji strajkowej, 
wali , iż d w a 
t. zw. stanu 
g o nie posui ełjr 
sprawy, że p 
•obie ze wszy 

ku bezwzgled-
zwióe i ła uwa-

elkich 

>z s i edmiu 

a mięcia u m o w y 

onegdajsze 
atmosferze 

napięcia. Nie 
wie wiedzie l i 
wniosku komi-

jednakże wyczu-
es iące trwania 

o fakontraktowe-
ni na krok 

5zaykowsk i kpi 
tkich w najlepsze 

przy poparŁiuj n i e z n a n y c h 
prot k forów. 

musiało to się Raz wreszcie! 
• k o ń c z y ć . | 

F o zreferbwjamu sprawy 
ostatnio prowlds onych pertrak­
tacji pod protektoratem p. d-ra 

^ A l c h i m o w i c z a . które do rezul­
tatu nie dopDWkdzi ly 
jednocześn ie 

ż e d e l e g a t 
i O p 

p . Kyca-Korski 

a które 
wyjaśniły, 

rlii u s t er s twa Pr. 
£>p o ł ezne j 

który ostatnio 
interweniował . oa ieca ł po i w i e 
tach przybyć 
l ecz w ięce j 
przystąpiono 
•zerniejszej 
wspomnianeg 
komisji t. zw 
traktowego. 

O g ó l n 

w y w o ł a ł o o ś 

daj r< 
Wyżej 

sianu 

d c Białegostoku, 
ż iiię nie pokazał , 
pc dyskusji ob-

rozważenia 
yżej wniosku 

pozakon-

z i lumienie 

iadczenie p. d-ra 
Lewita o rzi karnej zgodzie p. 
Szaykowskief a na p e w n e ustęp­
stwa, gdy je< nsjkże spytano p. 
d-ra Lewita, 
nionym oficia n 
o ś w i a d c z e ń ! 

zjy jest upoważ-
\ę do podobnych 

n i e u m i a ł nic 

W n i o s e k i 
w a g ę w j w o 
wlekła . O po 
zas tępcą p 
cze le , bror 

Dr. Wr 
przec iwko 
do strejku 
dzy inpemi 

.pójść do 
te: 

a to mimo 
p. d-ra ' Sz 
wielu prze 
go w stosu 
dr. Wróble 

n a to p o w i e d z i e ć . 

Względu na jego 
ł1 dyskusję prze­
cięci z p. Lewitem 
zaykowskiego na 

1? jejgo pozycji, 
ewski , oponując 

moskowi przejścia 
zWzglednego mię-
aproponował: 

zgrzy-jjanossy z e 
Zębów" 

raku zaufania do 
'kowskiewo, numo 

Rinień ze strony je-
iku do lekarzy. P. 
.lei w c h o d z i z te-

AP3LL0 

r-> 
POCZ/ TEK 

Ogłoszenia 
«*i waz yst ii 

.^wyda 

<<PiJ 

z i s 

645, *,35, 10" w . 

go założenia, że ucierpi na tern 
instytucja społeczna i proponuje 

sprawki p. S z a y k o w s k i e g o 
do osądzenia przekazać Izbie 
Lekarskiej nadal z p . S z a y k o w -
skim wspó łpracować , gdyż po-

/ dobno mają sie odbyć we 
wrześniu lub też w październi­
ku wybory do Zarządu Kasy 
Chorych. 

Dr- Be łdowski wręcz zapro­
p o n o w a ł 

b e z g a d a n i a przyjąć * 

wsze lk ie warunki p. Szaykow­
skiego. 

O p o n e n c i pp. Wrób lewsk iego 
i BełdoWskiego wystąpili gorą­
co w obronie wruosku komisji 
t. zw. stanu pozakontraktowego . 

Strajk j e s t bron ią o s t a t e c z n ą , 

prawo do strajku zagwaranto­
w a n e z o s t a ł o konstytucją. D o 
strajku popycha lekarzy ko­
nieczność , jest to krok- rozpa­
czy być może . krok do które­
go lekarze zmuszeni są uciec 
się aby s p o w o d o w a ć nareszcie 

i n t e r w e n c j ę n a l e ż y t ą w ł a d z 
centralnych. K a ż d y z lekarzy 
zdaje sobie sprawę z tego kro­
ku. Ktokolwiek rozsądzi przy­
czyny , które zmusiły lekarzy do 
powz ięc ia decyzji o strajku, po­
w i e d z i e ć będz ie musiał 

z r ę k ą na sercu , 

iż odpowiedz ia lność za ogło­
szenie strajku spada na p. d-ra 
S z a y k o w s k i e g o . 

Robotnik wie , że 2 mies iące 
trwania stanu pozakontrakto­
w e g o — to najlepszy d o w ó d , 
iż powodując się dobrą {wolą, 

nie chcąc krzywdy robetaiMa, 

u b e z p i e c z o n e g o w Kasie , leka­
rze dążyli d o p o k o j o w e g o za­
łatwienia zatargu. Z a t o zostali 
sprowoląpwani, obrzuceni bło­
tem, 

o p l u c i , p o s ą d z e n i o b o l s z e w i z m 

przez p. [d-ra S z a y k o w s k i e g o . 
Robotnik uświadomiony, dziś 
za tem winien n iewątpl iwie po ­
przeć lekarzy mógł s ię b o w i e m 
przekonać po czyjej stronie 
s ł i lszność. 

W y b i e g o k r o a c ó w 

p. d-ra S z a y k o w s k i e g o o d ł o ż e ­
nia sprawy, d o wyborów, to 

/zwyczajna c h ę ć wygrania na 
czas ie . 

T y l e i wie le innych w y w o ­
d ó w usłyszel iśmy ze strony 
o p o n e n t ó w . 

Prezes Związku lekarzy p. 
dV. Knapiński w pięknem pod­
nios łem przemówieniu 

o d w o ł a ł s i ę d a l e k a r z y 
a ż e b y - d o g łosowania nad wnio­
skiem strajku przystąpili, ze 
zrozumieniem powag i czynio­
n e g o kroku, a do o p o n e n t ó w 
zwrócił się z w e z w a n i e m aby 
złożyli jakikolwiek wniosek 
ułatwiający 

wyjście z teznadziejaej 
sytuacji 

poczem zarządził przerwę 5-mi-
nutową. 

P o przerwie dr. Wróblewski 
zgłosił wniosek z»warcia umo­
wy n ie z p . d-rem Szaykow-
slcim który nie ma zaufania u 
lekarzy tylko z lekarzem na­
cze lnym, p. Lewi tem. Wniosek 

Niezwykły dramat małżeński 
w Białymstoku. 

Miłość od stali bywa hartowniejszą- nie dziw, łe 
zadaje rany. 

b a w e m Onegdaj wieczorem dreszcz 
sensacji wstrząsnął opłotkami 
Biategostoczka. Od podwórka 
do podwórka, u wrót i dokoła 
studzien niosła się wieść skrzy­
dlata, podawana z ust do ust 
przez kumoszki: 

— Piotr Kośc ie lewski zarżnął 
żonę! 

T e n i ów, us łyszawszy zro-
wróżbną nowinę , śpieszył ku 
domos twu nawiedzonemu, by 
na miejscu upewnić się o zasz-
ł em nieszczęśc iu i jego bezpo­
średniej przyczynie . 

P o ż y c i e m a ł ż e ń s k i e Piotra 
K o ś c i e l e w s k i e g o 

znane by ło sąs iadom. Przybył 
on z ziemi Łomżyńskie j przed 
13 laty i ożeni ł się z miesz­
kanką Biategostoczka, biorąc 
w posagu parę m o i g ó w gruntu, 
na którym osiadł na stale. Ż y ­
li jako i inni. Pracowal i na ro­
li, dorabiając się dobytku. Bóg 
d a w a ł i zabierał dz iec i—dwoje 
uchowal i się dotychczas: 9 letni 
ch łopak i 10 mies ięczne nie­
m o w l ę . 

W ciągu lat K o ś c i e l e w s c y 
nie dawali p o w o d u do ludzkiej 
o b m o w y . Aliści 

p r z e d 2 m i e s i ą c a m i P i o t r o w a 
porzuc i ł a m ę ż a . '• 

Kto z dwojga dał p o w ó d ku 
temu, trudno było doc iec , jak 
to zwykle między małżonkami . 
O Piotrowej poszły jednak 
nieakuratne s łuchy. A to że 
ma kochanka, a to jeszcze na­
wet i gorsze rzeczy (że to niby 
kochanków było więcej. . , ) . 

Jak było w istocie, Bogu jed­
nemu a Piotrowej drugiej wia­
d o m o . Piotr porzucony nie wy­
kazywał wielkiej markotności . 
M o ż e rad był n ieobecnośc i nie­
wiernej , a m o ż e tylko wstyd 
swój m ę ż o w s k i przed światem 
hardo ukrywał. 

N a w i e ś ć więc w zasz łym 
w y p a d k u zbiegli sięA ludziska 
do Piotrowej zagrody, gdzie 
już zastali Policję i skąd nie-

w y s z ł y na j a w s z c z e g ó ł y 
zbrodni . 

R o z p o w i a d a ł je sam Piotr, 
t łumacząc się z występku. 

O t o w tym samym dniu na 
godzinę może przed wypadkiem 
przybyła don wia /o łomna żona 
i o świadczy ła krótko: 

— Chcę się z tobą pogodzić 
i żyć razem, ale w Białymstocz-
ku to niemożl iwe, bo ludzie 
wzięli na języki. Przebierzemy 
się do Ł o m ż y , na twoją ojco­
wiznę. 

Roztkliwił się tą chęcią po­
jednania Piotr, choć mu coś 
w e wnątrzu mówiło , że żona 
chce go tylko podstępem wy­
wabić z swojej posażnej ziemi, 
by nią następnie zawładnąć. 
Aby w i ę c sprawdzić, czy chęć 
zgody jest szczerą, zapropo­
nował żonie by 

s p o t k a n i e p r z y p i e c z ę t o w a ć 
miłością. 

W t e d y Piotrowa „puściła 
farbę". A ż nią coś zatrzęsło i 
wręcz odcię ła mężowi: 

— Ja... tobie? Ani za 30 do­
larów, rozumiesz! 

-— T o cię siłą wezmę!—ryk­
nął Piotr i zaczął 6łowa w 
czyn zamieniać. 

Zbyt brutalnie znać zabrał 
się do rzeczy, bo żona omdlała 
brocząc obficie krwią. 

Na poprzednie krzyki zbiegli 
się sąsiedzi , n i e b a w e m zjawił 
się się też przedstawic ie l 'wła­
dzy. 

P i o t r o w a o d s t a w i o n ą do 
szpi ta la , P iotra do S ę d z i e g o 

Ś l e d c z e g o . 

O d z y s k a w s z y przytomność , 
p o s z k o d o w a n a podała, że mąż 
pchnął ją n o ż e m . Piotr sta­
n o w c z o temu przeczy, utrzy­
mując, że działał nieuzbrojony. 
Oględziny felczera stwierdziły 
uszkodzenie narządów płcio­
wych , nie wyjaśniły jednak, 
c z e m zostały zadane . 

Drobiazgi białostockie. 
A jeśl i s ł o n k o ś w i e c i ć bę­

dzie . W niedziele, t.j. II b. m. 
odbędzie się wielka zabawa w 
ogrodzie miejskim, połączona 
z różnemi nie bywałemi atrak­
cjami — na rzecz nadbudowy 
szkoły Konarskiego. 

Początek zabawy o godzinie 
5 ppoł . 

O ś w i a d c z e n i e . Niniejszym 
oświadczam iż z Klubem Sport. 
Z.K.S. niemam nic wspó lnego , 
gdyż obecnie jestem stałym 
graczem Klubu Sport. B.O S.O. 

rPaltiel Owiec. 

Koncert p o ś w i ę c o n y twór 
czośc i St. Moniuszki , ddbędzic 
»ię w gmachu Gimnazjum: 

0 w sobotę, dnia 0 
wieczorem o godz. 7 1 

2) w niedzielę, dn. I I 
o godz. 12 w potudnit 

W wykonaniu progr 
mie udział chór gir kiazjalny 
przy łaskawym Wsp tud/ialc 
p. St. Kuczkowskiej , p. it. Kr,a 
nowskiego oraz 
skiego. 
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OSTATNIA O OSTATNIA 

SERJA SERJA 
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MESSALINY 
Potężny dramat 7 f i n ó w , ({dv piękne 
ciało było najwznioślejszerr pięknem, 

gdy nagość nic budziła żadnego 
wstydu, 

JEST TO: 
oszałamiający obraz potęgi, bogactwa, 
przepychu, okrucieństw, wyuzdani* 
zbytku i odwagi Rzymskich Cezarów. 

w roli tytułowej 
s łynna z urody i gry 

KSIĘŻNA RinieDilignoro 

Kronika policyjna. 
Pożary: W d o m u przy ulicy 

iurowieckiej 21 zapali ły się w 
ominie sadze O g i e ń stłumili 

d o m o w n i c y . Strat niema. 
— Przyczyna pożaru w su­

szarni fabryki T a b a c z y ń s k i e g o 
— Bialostoczańska 33, ma być 
krótkie spięcie e lektryczności . 
Straty w y n o s z ą o k o ł o 10 mil­
iardów mk. 

A r e s z t o w a n i a : A r e s z t o w a n o : 
) Łapińską Czes ławę , bez sta­

ł e g o miejsca zatn. za nie po­
siadanie dowodki osobis tego , 
2) Jabłońskiego A n t o n i e g o ze 
wsi Chraboły < s fa łszowanie 
d o k u m e n t ó w w o j s k o w y c h , 3) 
Elżbietę Milejko z pow. W y s . 
Mazowieck iego , 4) Lejzora Lif-
szyca i 5) Fajwela Colborga 
bez stałego miejsca zam. za 
w ł ó c z ę g o s t w o . 

A r e s z t o w a n o : I) Rengaj ło 
Marję z m. Orli, Z) Kuźmicką 
Stanis ławę mieszk. Białegosto­
ku, 3) Kazimierza Szczuka — 
niepos iadających d o w o d ó w oso ­
bistych. 

K r a d z i e ż e : I) Z e strychu d e ­
m u Nr. 4 przy ul. S ienkiewicza 
skradziono bieliznę wartości 
150 miljn. mk. na szkodę Rut­
k o w s k i e g o Zygmunta . • 

2) Z mieszkania Sa lonowicza 
K a i m i e r z a — Sobieskiego 2, 
skradziono bieliznę Wartości 
296 miljn. mk. 

3) Z e st. Poleskiej skradzio­
no deski wartości nieustalonej 
na s z k o d ę P a w ł o w s k i e g o Alek­
sandra. 

O d d a n o p o d Sąd: Z a przy ­
w ł a s z c z e n i e c u d z e g o m i e n i a — 
R y b o ł o w i c z a Stanis ława ze wśi 
N o w o - A l e k s a n d r o w o . 

ten poparty przez p. Lewita, 
upadł , nie mógłby mieć bo­
wiem 

żadnego znaczenia 
prawnego. 

Nic więc innego nie pozo­
s tawało ty lko og łoszenie straj­
ku. Wysunię te zostały wnioski 
aby termin og łoszenia strajku 
odroczyć . 
P. dr. Lewit złożył1 wniosek, 

aby strajk, wrazie niedojścia 
do porozumienia w między­
czasie, został og łoszony z dniem 
20 bm. 

Ostatecznie uzyskał więk­
szość wniosek automatycznego 
pzzystąpienia do strajku z 
dniem 14 maja, jeśli w ładze 
odnośne nie przyczynią s ię do 
do z l ikwidowania zatargu. 

Zatem cztery dni mamy do 
wybuchu strajku. 

s t r e s z c z e n i e 
p i e r w s z e j serji p o d a n e . 

S e a n s e : 6 4 i , 8'° i 10' s . 

Czytajcie Dziennik 
Białostocki. 

Gabinet Dentrstycz 

S. Użański 
Sienhiewicia. 5. 

maja 

maja 

isielew-

?go 

Dr. M. Kacnejson 
CKorosr »"'"ierrciŁc.«jj) 

I: i . ł» . l0t . U|. Kllińik,,,;,, 
1'lrfon \ r . 24*', 

> l*vimujr od Kod/. 9—| , 

I LeKarz.dentysta 

P. P. CfCHOŃ 
' • ' " « " . p l o i n b o w . n , , - , 

1 •» ~7: 

Dr. J. WALEWliKI 
Choraby iltornc. wtneryc ^e, 

mocz o płci o we 
»;. Sienkiewicza ,V u n,, 

OiwUtUai* cawht | p.ch*ri« 
U,I , f~t r « n o , „ d 4 _ ; 

_ " ^ d / j H f • I « H I I o l j 1) do 

KI 

I Dr. M.pKANIL 

I Sptcial»«U eharaby wanaryero 
włotaw aociaptciuwa fnfatmac 

O.wi.tUni. cawifi i pteber 
rrtrimuie od ftMi. 1 — ff r. , 

D. . kobief . diieci 4.łr>o 
_Hu,ły.tok pi. Sionkiewicta 3? ...„br 

Dr. LEON KRYŃ >KI 
Sp«c. cborobr irtt oio<-r.», 

Otult t l^ni ic iat i i n c h . r u . 
Priyjmuj. od n.dj »-

Bitłratok, ul. Lipowa 

Dr. Gurwic 
5pccJalnaM eharaby •Kfira* 

na •tacioptclawa. 
LmcK. prosBiasianiJ R«ntc 

ł lampą Kwarcowi). 
Priyjmuja od god*. lo—I i *—», 

BIAŁYSTOK, „i Li 

1000 C R O K T C H N A 
MGrUTTZrt i PODAGRĘ 

zostało wyleczo-
nych X* pomoc*) 
mojej zupełnie nie-
azlcodliwej kuracji. 
Oswobodzeni od 
cierpień, wyrażali 
iwą wdziejcznoać 
liatownie i za po­
średnictwem ogło­
szeń. Nie tzukajcie 
nowych środków 
t y l k o 'apróbójete 
mego napoju, który 

wyleczył tysin^e osób. Napiszcie pocz­
towiec a przyalc W*m n»tvrhmiĄ»X 
moje wyjaśnienia i wiele poświadczo­
nych protokułów o wyleczeniu cho­
rych. Z a p e ł n i * darmo i bez żadnych 
kosztów. Adres Aognst MacrzKe Btr-1 

lin Wiłmeradori Pruchsalestr 5. 
Oddział 651. 567| 

Sttład suttna 
Bracia JANOWSCY 

BIAŁYSTOK, L ipow. I I 

polec* C R Z g D N I K O 
w wielkim wyborze low.r 

" " T Y cena jak la^otó 

:5£! 

! i| 

Poszukuje się 

pokoju kawalerskiego 
w okolicy Warszawst 
do firmy „Karpaty" W, 
Nr. 6l-a, teł. 4 i 9. 

Ź + oszema 
rszawska 

2210 

Ogłoszenia 
drobne. 

Z lubiono 2 weks­
le wystawione 

przez p. Henoch 
Maneea I na sumę 
250 złotych pol. 
płatny w dniu 14 
czerwca, 11 bez su­
my płatny w dniu 
18 czerwca, nale­
żące do Chaima 
Sapoczkowskiego, 

zam. przy ul. Mit 
kiewicza Nr. 3. 

2^08 

P oszukuję posady 
zajęcie się go-

apodaratwem u-
dzielanie lekcyi 
polskiego i nie­
mieckiego. Zgło­
szenie do redakcji 
Dzienika Białostoc­
kiego. 221i 

Referentów, rach­
mistrzów, kanceli­
stów, maszynistki, 
bucha l t erów, kas­
jerów, korespon­
dentów, magazy­
nierów agronomów 
leśników, admini­
stratorów, rządców, 
gorzelanych, pisa­
rzy oraz wszelkich 
pracowników umy­

słowych poleca 
Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pra-

Ciepła 
decłwa 

tów 
sprawdź 

Hemoro 
ból piec 
dzenie, 

zmnie 

Reklama jest dźwignią przemys 

! l Ś w i » -
k.ndyd. 

l .r.nnir 
ne. liii 

dy usuM 
enia, sw<7 

VAI :IC0L" 
(t Koi JtkiFBi) 

Czopki K • ' 
Ż ą d a ć v 

,>,.u-i.ln-
iptekarli 
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KUPIEC WENECKI ( S Z A J Ł O K , 
Potężny dramat w 8-iu aktach wg. s łynnego d ramatu S Z E K S P I R A . 

Henny Porten, Harry Liedthe, Werner Kraus; 
W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H . 

! P Ś y ^ n S " " * ™ m i * ' , e o w ' - M k P 7.500.000 „ m i e j s c o w a w r a . , przesyłka - Mkp. 9.000.000 - > . « r a n i c x » . - Mkp. 15.000.000 
J u " W , e r " B " l i l n e , r o w y — « « o k o * ć szpalty redakc. w tek ic i e — Z i p . 0.40, zwyczajne — Z i p . 0.16, drobne za wyraz Z łp . 0,12. według oficjalnego kursu fr.n 

taleraryczne i zagraniczne kosztują o 50*/, drożej, zamiejscowe terminowa—o 25' / , drożej . O d cen powyższych opustów nie udziela sie. Na zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Pro . 
e komunikaty instytucji prywatnych ' > ~ 

i R e d a k t o r AntOBi L o b K ł e w i c Z . 

ejscowe terminowa—o 25*/, drożej, 
i spo łecznych w kronice podlegają opłacie . Układ og łoszeń dwunaatoszpaltowy. 

D i u k a m i a Z r s e a a e n i a S a m o r z ą d ó w w B i a ł y m s t o k u , Warszawa! » 6 3 . 

ztotego. 
incjonal-
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